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Krecia robota wYwiadu USA 
przeciw-ko ZSRR i k1~ajolll den1okracji ludowej 

Czasopismo radzieckie demaskuje nikczemną działalność imperialistów 
MOSKWA (PAP). ,,Nowoje Wr e- wywiadu amerykańskiego w eusie 

mia" w artykule lVlinajew a demask.l ostatniej wojny było zahamowanie 
je rolę wywiadu ameryk~6.sldP.g?· działalności, skierowanej przeciwko 
Imoerial:ści anglo- amerykanscy U JI - hitle:rowcom, jak :również umoi,Ji
łują otoczyć sw e organizacje wy w\a wienie dojścia do władzy reżimom 
dow cze aureolą szlachetności. twif'r reakcyjnym w krajach wyzwolony~h 
dząc, że wywiad amerykański s two~ pnez Armię Radziecką. 

zując grupy operacyjne, k tóre m:a
ły s ię przedostał do ruchu oporu we 
Francji, Belgii, Norwegii i Pol~ce. 
All an Dulles ze swe.i st rony pr >,va
dr:ił ana log iczm1 dzia łalność nd ti:
ren 'e Włoch i Jugosław:i. 

(}) . 
WAU. · Stl?l?tit 

rzono r ze komo w czasie ostati11eJ Agentury •vywh1du ameryk afr;:K:e
wojny jedynie po to, by przyjść z go zajmowały się s ys tematyczny m 
pomocą ruchowi oporu w krajach, zbieraniem wiadomośc: o Armii TI.a
k tóre były pod okupacją h '.tler'Jw- dzieckie j, Związku Radzieck'.m, a 
ską. akże o ruchu demok r atycznym ! ro-

OSS w czasie ostatniej wojny do
starczało broni grupom reakcy.!aym 
clo walki z uczestnilmmi ruchu <)po-

ru. Agenci wywiadu amerykańskie
go za jnnwalj się nat omiast szpiego
waniem ruchu oporu, werbowaniem 
zdra jców, organizowaniem akt.ów frr 
ror~--~ycznych przeciwko d em:ik rn
tycznym przywódcom ruchu opora a 
także propagowaniem taktyki w yrze 
czenia sii; czynnego oporu przechdrn 
okupantom hitlerowskim. A•ner11liańsha Temida 

Klika Tito - zakonspirowaną 
agenturą imperializmu USA 

na Bałkanach 

••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••c••••••••••••••••••••••• 

W rzeczywistości jednak zada:ibm botn iczym w krajach europe.isk;-:h . 

Znamienna ,,strategia'' imperialistów 
T. zw. biuro wywiadu strategi~z

nego (OSS) pod kierownictwem lło
novana przekształciło si1; w pot·~il'ią 
organizację, zatrudniającą olrnlo 12 
tysięcy pracowników. Donovau j~st 
głównym autorem planu przemyca
nia szpiegów arnerykaiaskich do kie
l"Ownictwa ruchu oporu. 

re po.niosły koła demokratyc:>:r~e 
świata w wyniku tej „strategii" 
imperialistów amerykańskic!1. 

Wybór niestałych członków 
Rady ·Bezpieczeństwa 

K ierownictwo OSS - pisze rJalej 
„Nawoje Wre mia" - d® ra no :ie 
środowislta amerykańskich L•ankie
rów i finanslstów. Pomocnikami Lto 
novana byli Dupontowie, Vand•~r
b: ltowie i Morganowie. Don·Fa n 
zwerbował równ:eż znanych d y:;>lo
matów m. in. osta tn iego amba:;ajo
ra USA w Niemczech Wolston:i, b. 
posła USA na Litwie - Johna Wil
ly, kuzyna Churchilla - Raym·),1da 
Gusta oraz Allana Dullesa. 

OSS okazało jedynie pomoc ~r'.ltJie 
Ti to. W Bari u twol'Zono specjdlną 

organizację pod kierownictwem Jvh
na Ham:ltona, która systematycmie 
dostarczała broni oddz:ałom T ito. 
Hojność wobec Tito jest zupet!l.ie 
zrozumiała. Już w roku 1944 'fito 
był w kontakcie z Dullesem Alla nf'm 
i otrzymywal broń, ponieważ Już 
wtedy imperializm ame1·ykański u
ważał go za swoją. zakons1>irow:?.ną 
awangardę na Bałkanach. T ito był 
pierws zym ogniwem w niecnym I: la 
nie, zmierzającym do wprowadzen ia 
kon:a troj ańskiego do obozu demo

w organizowaniu spisku ,nzeciwko 
Hitlerowi w 1944 r . Wywiad ang;,~1-
ski i ameryka6.sk: pragnęły w b~n 
sposób utorować drogę d o wi2chy 
nowemu rządowi niemiec!t ;crr111, z 
którym Stany Zjednoczone ~ Wid
ka Brytania zawarlyby odr1;1,n.v 11 0 -

kó.i z pominięciem Związku R.idzi('c· 
kiego. 

Lnndyn (PAP). Agencja R1~i11~ra I cie niestałe miejsce (na rnL'!j.;ce U
donosi z Nowego Jorku, że w czwar kraiilskiej SRR) Jugosławia •1trzy
tek odbyły się wybory trzech n:esta mała 37 głosów, a Czechos•owacia 
łych członków Rady Bez.oiec?eń- 20. Ponieważ kwalifikow-111a w:ęk
stwa. szość wymagana do wyborn wy11:ni 

Na miejsce Argentyny 57 gfosarn: 3.; głosów, odbyło się drug;e ~~o~_-:
wybrany został Ekwador. cl na m'.Pj 

Na ten cel OSS przeznac?slo 
135 milionów dolarów, zmierza
jąc do podważenia i zdcm()ra.li
zowania ruchu antyfaszyst\lw
skiego wśród ujarzmionych prz~z 
hitlerowców narodów europej
skich. Żadna statystyka nie rdo
ła policzyć wszystkich ofiar, któ 

sce I{anady _ 56 głosam: H;ndu- ·,rnnie, w k tórym Jugosławia Losia-
stan. la wybrana 39 glosam~. Clc::hoslo

w pierwszym głosowaniu "1!! lrze wacja otrzymała 19 g!osÓ\\", 
~~~~~~~~~~~~~....::. 

W 5 rocznicę wyzwolenia Belgradu 

Do nova n, Dulles, Churchill 
w akcji 

kratycznego. 

S k Wywiad amerykański za fl 'l<!:ed- BELGRAD (PAP). Z okazji 5 rocz Ieglym w walce o wyzwolenie Juro- z miłością wsp.amina lud jugo3lo-- a nictwem Allana Dullesa był pcdrz~.s n icy wyzwolenia Belgrad u p rzez bo- slawii - Ambasada Polslla" , wiański pamięć zmarłego przed kil-

przez bohaterską Armię Radziecką 
wojny w stałym kontakcie z kier&w haterską Armię Radzieck!t amb a:-,a- * * * ku dniami marsz;ilka Związku Ra: 
nika.mi hitlerowskiego MSZ, Gesfapo do,r R. P. Jan Karol Wend.e w dn.u BU DAPESZT (PAP). Dz,ie?1.1:k dz:eckiego .- Tolbuch'.na, którego 
i wywiadu hitlerowskiego. Allan Du l 20 bm. o godz. 14 złożył u stóp po~11- „Szabad Nep" pośw:ęca artykuł re- wojska odegrały de<:ydującą r"lę 

Dulles zajmował się praktycz:i~ re wywiadu amerykańskiego nawiazy- !es wykorzystując sw e konta~~ 'f z n ika ku ClCi ' Arm ii R adzieckiej 'JJI~ń dakcyjny piątej rocznicy wylW.Jlc- przy wyparciu hitlerowców z Bei-
r · 1 n Brał on waE łączność z t. zw. „m :ejscowymi n '.emieckim.! m ilitarys tami i ar.~s ".0j ce z nap isem: nia Belgradu przez Armię Radzit'c- gradu. 

a izacJą P anu onovana. elementami". W ten sposób ro~oo- knieją pruską , brał czynny u z1a „Bohaterom Armii Radzieckiej, po ką. * '* * 
udział wraz z wywiadem angiclsldm częła się infiltracja OSS d o ~u;hu tNlmnnnnmmnmnmnmiumnnmt11nt11int11t11nmt Dziennik s twierd za , że lud jugo- P RAGA (P AP). Nawiązując d.:> p'ą 
w realizacji lansowanego rrzez oporu, oraz do ruchu robotnic~ego Przedstawicie I ----21 bm. ---- słowiański pozbaw:ony możliwok'. tej rocznicy wyzwolen:a Belg:uju 
Churchilla planu wykorzystania troc i demokratycznego w Europ:e. święcenia uroczystego wyzw0knia przez Armię Radziecką, „Rude P ra-

f ;~~Ol~~~:;~~!y~~:es~~~~st~~~~i Tito, w~{ ~~f~~i ~~tcl~~~~~r G~~;g t~i~?t~ r a di a rad z i e ck ie fr o przemysł m 1" nera lny ~~~~i!~~~c~:z~~!o~it~~~~: ~:~'~':_ ~~~e:!~i:~f t:;w~~d~~k~i;;;;ies~ę ;r~ll~ 
Główny sztab Dullesa po~ia:iał W 1942 r. usadow1h się oni w raz re 6 w'.ścią zwraca s:ę przeciwko ni'ccie>m szować historię : pomniejszyć wy-

S\' 'ą ~iedzibe w Sz;rnjcarii. Ag~„ci swym sztabem w Londynie, org.ł•!=-1 przyh'1ł do Warszawy k f I a 1949 nej bandzie Tito- Kardela- Ranko- zwol:cielską rolę Armil Radzie.::k;ej ~„~ ••• ;-. •••• ~ •••••••••••••••••••• wi •••••••••••••••••• „ ••• __ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „. _ wy ona p an n r. . D . . 
1 

. k „ . 
i b v1cza- z1 asa. przeciw ·o no,orycz- - lud jug<1słow1ański pamięta, kto 

G • Od • N • WARSZAWA (PAP). Dn a 
20 

· m. WARSZAWA (PAP) w d · nym wrogom Związku Radziecki;:-ijo, wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmi••ni 

r n111ca na rze I ys1e pn~1ezypbyołlskd"1oegwo aRrsazad1·'"a'.y,prnzaewzaop<lnr~c~:;: 21 .bm. ;rzedstawicieie- dyre::p któremlu ~ugosładw_ia zawdh~itęlcza swe I ~"'.ych). uczuć w obec Związku Ra-
u ·• Centralnego Zarządu Przemysłu wyzwo en:e spo iarzma 1 eryz',1;,i. .„z1ec ;xcgo. ... i ranicą poho,-u -- cy Wszechzwiązkowego Komitetu Ra Mineralnego zameldowali mini- p d k c __ K ___________ _ = Je§ q - diowego przy Radzie Ministrów strowi przemysłu lekkiego tow. rze OfO iem, na ZUng- ing 

między narodem polskim i niemieckim ~i~~R - Aleksy Aleksandrowicz Pu ~:~::~~sz;;;~zst;~:;!~m~i:er:l ' , ' ' ' ' ''''' '•''' 
0 

'

1 

'''' •' ''' '' '' •' '' '' ' ' ', ', •, ' „ 

ny planu produkcyjnego na rok Trwa zwyci~st~i m.arsz 
List prezJdenta Piecka do szefa Polskiej bieżący. Wartość produkcji wy- "' 

M1·s·,1· Wo1"skowe,· w Berlinie-generała Prawina Re'ne' Mayer mienionego przemysłu wyniosła chińskich wo=sk łudow"ch 
280.706.800 zł wg cen z roku 1937. łJ .J 

BERLIN (PAP) - Szef Polskiej wadzą wśród narodu niemieckiego, otrzymał inweSłJlłDrę Przedterminowe wykonanie pla NOWY J ORK l'AP). Kores:_Jnn-
1\lisji "Wojskowej w Berlinie generał akcj! skie~owa.nej p_rzeciw~o Związ- nu zostało osiągnięte dzięki roz- denci ~ism amerykańskich do .~o~zą, 
Prawin wvstosował do prezydenta kow1 Radzieckiemu 1 nowe] postępo- PARYZ (PAP). - W nocy z czwart że Chińska Armia Ludowa roz.:>oczę 
Demokratycznej Republiki Niemie: n:ei. Polsce. <;tranica ~a Odr~e i Ny- ku na piątek Rene Mayer otrzymał wijającemu się stale wspólzC1wod· la skuteczną ofensywę p rzeciwko naj 
ckiej Wilhelma Piecka pism?, w ·.kto s1e Jest ~ra~1cą. pokoJU po~u~?zy na od Zgromadzenia Narodowego tzw. nktwu pracy oraz dzięki zrozu- silniejszej grupie wojsk kuomin tiln-
rym w imieniu Rządu Pols_k1ego .1 w rodem niem1eck1m a polskim • . d mieniu przez wszystkich pracow-

inwestyturę, czyli upowaznienie o gowskich w prowincji K wangsl.• 
imieniu własnym składa zyczema z P r emier Grotewohl wyraża w swej ników przemysłu mineralnego, że 

· b d ta Repu utworzenia rP-du większością 341 W Chinach pc''nocno zacl1"dn1"ch o~a~j1 wy oru na prezy en " · odpowiedzi zdecydowaną wolę rządu '"' ich wydajna praca przyczyni się ' - ., 
blik~. . ' . Niemieckiej Republiki Demokratycz- głosów przeciwko 183. Przed gloso- do przyśpieszenia budownictwa, j 200-tysięczna a rmia gen. P en5 Te-

P 1sma p_odobneJ tr~sc1 wystoso,~ał nej utrwalenia pokoju oraz zahez- waniem Rene Mayer przedstawił do podniesienia dobrobytu mas I Ho:, która ostatn io r ozgromna cd-
gen_. P~·a;;v:n do pr~miera Grotew-:m- pieczenia podstaw dobrosąsiedzkiego swój program, po czym rozwinęła się I pracujących i utrwalenia pokoju. dz:ały nacjonalistyczne w prowin.;ji 
la 1 m1ms tra Dertin~era. n 11.1 

współżycia z narodem polskim. 
W odpowiedzi s weJ prczydGTl t n b~u~r~z~h~·w~a~d~y!::s~k~u::s'.!.ja~·:..._ _______ ..:.:!=~======~======~~S:_z~e:;n::s:_:i_:._1· ~K~a::n::su::_:=..~p~r~z~y~g~o~to~w~u~ie~s~·i~ę 

helm Pieck stwierdza m. in.: Minister Dertinger, dziękująe ge-

„Polityka zag raniczna Nie~iecki~j n~r~łodwi ' 1'.rawinowi za ~yczći;iea z obrad aktywu kobiecego z w. z aw. Hutników w Katowicach 
Republiki Demokratycznej opiera. się osw1a czy,, ze sprawa g1·anicy m • 

• ·1·yciu ze Zw1ąz miecko-polskiej na Od rze i Nysie k -
~~~!~r~~~~~r:~~in~:s~~:jarni demok~~: zo.;; tała ostatecznie i jednogłośnie Hutn·iczk·i pols 1·e do h utni·czek radz·ieck·ich 
cji ludowej oraz wszystkimi miłują. zaakceptowana przez naród niemie-
cymi pokój narodami. Rząd naszej cki w uchwale Izby Ludowej. Nie 

1 
Republiki uczyni wszystko, by prz~- istnieją przeto już żadnf! problemy KATOWICE (PAP). - W Katowi- Polskie k obicly' h utniczki łącznie żegaczem do nowej wojny odpowia· 
ciwstawić się s zowinistycznej akcJ1, mogące dzielić oba sasiadujące naro. cach odbyła si<;; ogólnokrujowa na· z ·wami będą walczyć o zwycięstwo damy wytężoną pracą przy końcowej 
którą państwa im11erialistyczne pro- dy - niemiecki i polski. rada ak tywu kobiecego Związku Zu· proletariatu całego świata, o brater- realiLacji Planu 3-letniego oraz w 

I ł d 1 , wodowego Hu_lników, yo~wi~cona stwo wszystkie? _ludów, ~e~. różnicy ~'lanie 6-letnim, w. którym założymy 

Meta Owcy Ca ego S'w1"ata poz raWIOJQ przede wszvstk1~. zag~dmemom pod· Y?.sy, r.~:vclOWOSCI, lub re;hg_u. o trwa lundamenty uslrojU socjalistycznego 
niesienia kwahhkacj1 :i;awodowy ch ły pokoi. Podpalaczom swrnta, pod- w Polsce. 

strajkujących ~obotników w USA ko:c~vniku narady kobiety - akty. ,,, 
· wistki 'zw. Zaw. Hutników uchwali-W ARSZA W A (PAP). - Międzyna-1 lego świata ':V sp~·awie konflik tu rmę 

rodo\"e zrze_szenie zwia.zków zawodo dzy pracowmkam1 pr_zemysłu metalo ły rezolucję, w ~t9fej 1'.1 • in. zob.o-
• d USA wiązują się zmoł11hzowac do wspoł· 

wych · przemysłu metalurgicznego i wcgo a praco awcami w · zawoctnictwa pracy wszys tkie kobie-
mechanicznego (departament śFZZ) Konflikt - głosi m. in. odezwa - tv, zatrudPione w przemyśle hutni· 
ogłosiło odezwę do metalowców Ca· cioprowadził W dniu 1 października czym, rozszerzyć akcję szkoleniową 

r b. do wybuchu strajku, do którego akty wu kobiecego oraz zorganizować 
przys tąpiło 528 tys . robo tników. W do 1 stycznia 1950 r. komisje kobie· 
imieniu metalowców catego świata ce wa wszystkich zakłada<:h przemyKOMUNIKAT 

W dn!u 25.X.1949 r. o godz. 
17-ej w sali Melodram, mlesz 
czącej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbędzie 
się konferencj a przewodni-
czą::~ch Komitetów Rodziciel 
skich i Opiekuńczych człon
ków PZPR. 

Komitet Łódzki PZPR ,„t, I 

· ~,,, Wydz. Propagandy 

międzynarodowe zrzeszenie przesyła słu h u tniczego. 
wy rnzy bra terskiego pozdrowienia i 
solidarności robotnikom amerykań· Z okazji „Miesiąca Pogłęb ienia 
&kim, którzy walczą o prawo do ży- Przyjaźni Polsko·Radzieckkj" uczest 
da, o przestrzeganie układu zbio ro- niczki narady wysłały do h utniczek 
wego pracy, o wprowadzenie świad- Zw. R~dzicckiego list z gorącymi po· 
czeń c:horobowych, inwalidzk ich zdrowieniami. 
starczych. My, hu tniczk i polskie - czytamy 

Mit.;dzy narodowe zrzeszenie zapew w liście m. in. - biorąc wzór z W a· 
nia straj k.ujących o swym całk_owi- sze j niestrnd;:onej, bohaterskiej pra· 
tym pcparciu dla ich postula tow i . cy, odbudowujemy i rozbudowujemy 
<lla ich walki u.J.asz kra j. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
w Tomaszowie 

wykonała swój roczny plan 
Jeden z największych w bowiązań powz'ętych przez 

naszym w ojewództwie zakła- załogę w ramach Czynu Ma
dów pracy - Fabryka Sztu:. jówego, i zezwolą na dalsze 
cznego Jedwab· u w Tomasza osiągnięcia. 

wie Maz. - melduje zakoli- PFSJ jest drugim toma · 
czenie swego tAczn.ęgo planu sz~,vsk" kł d 

· , im za a em przemy -
wartościon·ego ! przystąpienie 
do produkcji ponad plan. słowym, który zakończy ł 
Wysiłek załogi ± k'erowni- plan. Pierwszą była Fabry ka 

ciwa, ożywiony ruch współ- Dywanów - k tóra wypełniła 
:i:nwodnictwa umr..żliwiły plan w p '. erwszych dniach 
1nzyśpics>:enie terminón~ z.o- października. 

r.;1:,v..,,~~~-..,..>ńfccJCO.Y"""(.I 

do zaa takowania.. Szehuan u, dokąd 
uciekły władze kuomintangowskie z 
Kantonu . Korespondenc: prasy ame
ryka11skiej przyznają, że w Czung
K ingu - stolicy prowincji Szeh:t;Jn 
panuje kompletny chaos. 

Korespondenc: amerykańscy są 

zdania, że powodzenie ofensy·.vy Ar
mi: Ludowej w prowincji Szehudn 
byłoby równoznaczne z calkowit_ym 
wyparciem wojsk kuom;nta•1gjw
skich z terytorium Ch:n, z wyłącze
niem Tybetu. 

Położone międly prow:ncjc>:11i 
Szehu:m : Kwangs; prowincje K·,vei
czou i Junnam n'.e są zupełnie br c
nione. 

Olbrzymi pomnik 

Generalissimusa Stalina 
stanie w Pradze 

PRAGA. Pod przewodnictwem mi 
nistra informacji V. K opecltyego C'd 

I była się w Pradze k onfer encja tdon 
· ków komisji rządowej dla obchodu 

70 rocznicy urodzin Generalissimu
sa Stalina. 

Konferencja, w której uczestn'.czy 
li wybitni czechosłowaccy rzeźJia
rze i architekci, omówiła zagadn'.e
nia związane z budową p omnika 
Generalissimusa Józefa Stalina. na 
1><zgórzu Letna w Pradze. 

Pomnik ten wy3okości 30 met!'Ó\V 
górować bE;jzie nad całym mia>'.ein 
i widoczny 'będzie z najbardz;ej cn
leglych dzielnic Prngi 

" 

• 
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Międ~Y~?rodówka zdrajców pod pręeierzem 
Autor ks1ązk1-dokumentu-Renaud de Jouvenel --====·===-

rozmawia z dziennikarzami polskimi 

Godny następca Hitlera· 
Reakcyjny rząd w Niemczech Zachodnich - &tosownie do po-

lecenia amerykańslcich władz okupacyjnych postanou,il reakty• 
wować hitlerowskie zioiqzki młodzieiowe. · 

(z pr<UY) 

bWARSZA~A ~AP) . . W dniu 19 [ nych ~który w okresie wojny nale- stąpić mają również inni bohatera- M. in. Aragonowi wytOC'Zono u pro 
m. od~ylo się w Klub.ie M:ędzyna: żal do grupy faszystowskiej, pozo- w~e „międzynarodówki zdrajców": cesów. Procesy te inscenizowane 

r?d?weJ Prasy spotkanie przed.s~awl stającej w łącznośc: z Niemcami Bor-Komorowski, Anders, Rip~a, pod różnymi preteltstamt nie zdoła
cieh prasy z prz~byłym ą.o Warsza- zdrajca Rumunii N. Bianu i Cons~a;~ Welczew, Rades'.:u, Ferenc Nagy - ją jednak zagłuszyć głosu prasy de
wy, _na zapros~erue Polsk:ego Raj:rr, tinescu - mężow:e zaufania Man-lu ludzie, którzy wyspeo.lalizowali i.ię mokratycznej. 
wyb!~ym PlSarzeJI! politycz.uym oraz płk. Jan Kowalewski z II c•d- w zdradzie swoich krajów. W zakończeniu p. Jouvenel .:iświad 
Franc~ ~utorem „Międzynarodc_>wld działu sztabu generalnego. Swiadkami, powołanymi -;>aez p. czył: „Wbrew rachubom „ós'.tarży
ZdraJcow or~ r~aktorem ptsma O tym, kto jest inicjatorem proc\? Jouvenel i A. Wurmser są: Irena J·c- ciel:" proces ten nie będzie procesem 
Komitetu Obroncow 7okoju •• Les su św:adczy fakt, . j,ż jako rzecznicy !:ot-Curie, Aragon, Louis Saill:mt, na.d zwolennikami pokoju. Iect nad 
partisa.ns, de la Paix ', Renaud de „oskarżenia" występują znani z pro J1.1lien Benda, Yves Farge, Cogn~·,t, podżegaczami wojennymi, nie sądem 
Jouvenel em. cesu Krawczenki płatni plen:potenci ,Pierre Cot, b. ambasador ·"'7łoski w nad demokracjami ludowymi 1H"2 

P. Jol;lven_el pcrln.fo~ował zebrl- mocodawców amerykańskich - ;d.- Wars.zawie Reale, przedstawiciele nad ,.mlędzynarcdówlcą zdrady." Do 
nych ~z;enmkarzy stolicy 0 . p~zyg~- wokaci Izard i Heinzman. Czołciwą krajów demokracji ludowej, przed- wodzi tego szerokie echo, jakie 
towaruach do procesu przec~w;i:o :::r:e postacią wśród „oskarżyciel:" j·~st stawiciele robotników polskich we z.nala.zła książka wśród rzesz czytel
~~ ~~az Ji~~eciw auJ9ro;: Z~rze.d'!1°~ Abas Kupi, który przed 2 miesi,~ca- Francj: : inni. nlków we Francji i za granicą oraz 

" ""zynaro. ow 1 raicow m: wyznaczony został na wicep;ze- P. Jouvenel podkreślił, ie hczne żywe zrulnt.eresowanie- prasy demo-
Andre ~urmserowi ~ _pr~~esu, w wodniczącego t. zw. „komitetu al- procesy wytaczane ostatnio we Fran kra.tycznej przygotowywanym• prece 
którym Ja.ko „oskarzy~tel_e wystą- bańskiego". będącego nanęd~iem cji przeciw działaczom i J.lt"Ute dE- sem. 
plą niektorzy z ""'.ymien:onych . w knowań Tita : greckich monarc:i1 - mokra tycznej stać się mają, według P. Jouvenel pointormował tebrs
książce członków teJ mlędzynarodow faszystów przeciw niepodległo~ci Lu planów reakcji, orężem w w:ilce nych, że proces ma się rozpo~zą~ 14 
ki. spisku l zdr~y, będącej narzę- dowej Albanii. Jako św:adkowie wy przeciw obozow:. postępu : po:t:>ju. listopada. 
dz1em amerykanskiej ofensywy prze ----· ____________________ ...::.._...=_ __ :__:__:__~-------------
ciw demokracji I pokojowi. 
Książka - której egzempl;i;z o

trzymał każdy z przybyłych na kon
ferencję dziennikarzy - stw·;erdza, 
że nici zdemaskowanych f udarem· 
nionyeh w latach ostatnich spisluiw 
ł dmłalnoścl terrorystycznej pne
clw krajom demokracji lud11wej pro 
wadzą do wywiadu amerykańskiego, 
bowiem Ameryka przejęła w sp.td
ku po Niemczech hitlerowskleb ich 
metody nienawiści rasowej i działal
ności policyjno-dywersyjnej, dążąc 
do panowania nad światem. Specjal 
ny ustęp książki p. Jouvenel poświę 
eony jest dz:ałalności t. zw. „Zielo
nej Międzynarodówki", będ~ej na u 
sługach wywiadu USA. O:ldzic!ny 
rozdział omawia działalność Miko
łajczyka, procesy WIN, PKOPP \Po
rozumiewawczy Kotn:tet Orgal'lŁ:r.Jcj: 
Polski Podziemnej) oraz rolę b. ąm
basadOTów Cavenddsh-Bentincks i 
Bliss Lane, ujawnioną w toku tych 
procesów. 

W odpowiedzi na zapytan:a dzien
nikarzy p. Jouvenel wyjaśnH, że 
książka oparta jest !Ila iródłach ofi
cjalnych, na da.nyeh zacurpnlętyeb 
ze sprawozdań stenograficrmycb z 
procesów zbrodnłany wojennych I 
organizacji szpiegowskich w k.ra.ł.ieh 
demokracji ludowej oraz z br06Zu
ry departamentu stanu USA p, t. 
„Aspekty polityki amerykańskiej·•, 
zawierającej m. in. ilnstrukcje dla 
placówek· amerykańskłeb oraz osób 
zwlą,za.nych z nimi w kraJach demo
kracji ludowej. 

Zadaniem książki było ostrzec opl 
nlę pubUczną przed amerykański\ 
dzla!ałnośclą szpiegowską w kn.Jach 
Europy i FranoJi. w których zdrajcy 
110'MtSłaJ1l na wolnośeL 

Znacrzenie procesu Jesł Jaane -
ośw~adczył p. Jouvenel. - Posłuru· 
jąo się jako pretekstem moją ksllłi· 
ką - reakcja mtęm)'llarodoWa t 
francuska zamierza zailnscenbować 
proces monstre przeciw krajom de· 
mokracji I chce posłużyó się nim by 
szerzyć atmosferę nienawlścl J)l"Zcclw 
demokracjom ludowym t ZSRR. 

Proces ma być częś~ kam1)6nli 
prowad~onej przez pcdżegMizy wOJ(:n 
nych, toteż nic dziwnego, że jako ,.o· 
skarżyciele" w procesie występują: 

Członkowie Zgromadzenia Generalnego OłłZ 
uczcili punaięć Frgderglda Chopina 

sjl Zgromadzenia Generalnego ONZ 
·- Romulo, który podkreślił, że Cho 
pina - syna Polski - cały świat u

'chopinowskiego - przyjęty został w 

sposób owacyjny. 
NOWY JORK (PAP). - 19 bm. 

przedstawiciele Narodów Zjednoczo 
nych zebrani w Nowym Jorku na se
sji Zgromadzenia Generalnego ONZ 
złożyli hołd pamięci genialnego kom 
pozytora polskiego Fryderyka Cho~ 

waża za swą własność. 
Następnie przemawiał stały dele

gat polski do ONZ dr Juliusz Suchy, 
który wskazał na rewolucy jny cha

Czwartkową prasa nowojorska za
mieściła obszerne recenzje z tego I 
konce1 tu, utrzymane w tonie naj
wyższego uznania. 

„Heil Dolar!" 
pina. 

Pod protektoratem przewodniczą

cego c;becnej sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ - Romulo, sekretarza 
generalnego ONZ J"rygve Lie, oraz 
delegacji polskiej na sesję Zgroma
dzenia Generalnego odbył się w jed
nej z największych sal Nowego Jor
k.u - Camegle , Hall - wielki kon
cert, poświęcony uczczeniu setnej 
rocznicy zgonu genialnego Polaka. 

W sall udekorowanej sztudarami 
S9 narod6w zebr.U się szefowie I 
członkowie wszystkich niemal dele
gacji, uczestnłczących w bleżącef se 
sjl Zgromadzenia Generalnego ONZ. 

Na koncert m. in. przybyli: dele· 
gacja polska in corpore z sekreta. 
nem generalnym MSZ Wierbłow· 

skłm na czele, personel Ambasady 
RP. w Waszyngtonie z ambasadorem 
Winiewlczem na czele, konsul RP. 

w Nowym Jorku Galewicz wraz z 
całym personelem konsulatu, sekre· 
tarz generalny ONZ Trygve Lie, 
szef delegacji radzieckiej 1 minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń
ski, szef delegacji białoruskiej Ki
sielew, 1zef delegacji czechosłowac
kiej mln. Klement!s, przedstawiciel 
delegacji ·stanów Zjednoczonych Au· 
stin, przedstawiciel delegacji brytyj
skiej Cadogan oraz Inni. 

ZebFanych gości oficjalnych oraz 
publiczność powitał krótkim przem6 
wtenlem przewodniczący bieżącej se 

rakter muzyki Chopina oraz na oko· Grażqno Boc@UJiCZÓUJDO 
liczność, że Polska Ludowa w naj· 

Odznaczona Orderem Sztandaru Pracy 
wyższ:ej mierze udostępniła muzykę M O O e 
~hopina najszerszym rzeszom ludno- O]e wrazenia 
sci pracującej. 

Bogaty i urozmaicony program kon 
certu, wy konany przez orkie~trę W z . k R d · k' b ł . wiąz u a z1ec im y am po 
symfoniczną pod batutą Franco Au- raz pierwszy na występach latem br. 
tori _i przy współudziale solisty Ja-1 z gruplł nas~ych artystów. Trudno 
kuba Giropla - laureata konkursu zamknąc w kilku słowach ogrom do 

Depe~za· KC PZPR 
do KC Komunistfcznej Partii Izraela 

Do 
Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Izraela 
Tel-Aviv 

Drodzy Towarzysze! 
Nie mogąc wysłać delegacji na 

Wasz II Kongres partyjny, przesy~a
my tą drogą proletariack.:e pozdro
wienia i życzenia owocnych obrad. 

Wasrz. Il Kongres od.bYWa się w wa 
runkach wlłsnej państwowości na
rodu izraelsk~ego, uzyskanej dzięki 
poparc:u i pomocy na arenie między 
narodowej ze strony ZSRR i kra
jów demokracji ludowej. OdbY'.Va 
się on zarazem w chwili wzmożonej 
presji i penetracji imper'.aH:zmu an
glo-amerykańsk!ego, k tóry w opar
c:u o reakcjonistów i prawticowych so 
cjal-demokratów Izraela dąży do u
jar.z.mienUI 1 kolonizacji Waszego itr a 
ju. 
w~ walka o pracę i chleb, o de

mokratyąne prawa dla mas pr:i-

cujących Izraela, żydów ~ Arabów, 
o ich przyjazne wspólżyc;e, łączy t.'ę 
ściśle z walką przeciwko wasali!.a
c ji Waszego kraju przez siły agre
sji. Walką tą wniesiec:e poważny 
wkład w dzieło u trwalenia pok-iju 
światowego, na k tórego straży s~oi 
potężny obóz pokojowy z ZSRR na 
czele. 

Przesyłając Wam tLa;pewnilenia 
braterskiej solidarnośc! w te j -walce, 
jesteśmy ;prześwildczeni, że służy 
ona rzeczywistym interesom l udu 
Izraela, który nigdy nie dopuści, a
by imperial:.styczni protektorzy 
zbrodniarzy hitlerowskich wyko1-zy 
st al! Wasz kraj jako bazę agresji 
przeciwko narodom miłującym po
kój. 

Sekretarz 
Komi.tetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 

Aleksander Zawadzki 

znanych wrążeń trudno powie
dzieć, co podobało nam Się bard~iej. 
Co nas - muzyków - wszędzie u_ 
derzało, to stosunek, jaki mają lu
dzie radzieccy do sztuki i do artys. 
tów. Umiłowanie i rozumienie muzy 
ki w ZSRR jest powszechne. Olbrzy 
mie sale koncertowe zawsze są wy
pełnione po brzegi spragnionymi do
brej muzyki słuchaczami. Chociaż 
występy nasze wypadły · w okresie 
wakacji letnich, nie było koncertu, 
na którym nie mielibyśmy kompletu. 

Publiczność radziecka jest niezwy. 
kle chłonna na muzykę - domaga 
się długich, cona jmniej trzygodzin
nych programów koncertowych. Na
wiązuje też z artystami sz;:\)ko bez
pośredni kontakt, reagując żywo na 
każdy wykonywany utwór. Bywało, 

że musieliśmy powtarzać jakiś punkt 
programu - bywało także, że rzuca 
no nam kartki na estradę z prośbą 
o specjalny jakiś ut wór, l ub przysy 
lano nam pisemne gratulacje do po 
koiku artystów. Po skończonym kon 
cercie nierzadko ktoś ze słuchaczy 
nawiązuje rozmowę z artystą, dzie
ląc się z n im swo1m1 wrażeniami, 
czy dyskutując na temat h1terpreta 
cji tego lub innego utworu. Fakty te 
świadczą, że publiczność głęboko 
przeżywa doznane wrażenia i nie 
prędko przechodzi nad ·tł.imi do po
rządku dziennego. Siłą więc rzeczy 

( l?v <. W . f:,-.,,.fr1ew) 

z ZSRR 
stosunki artys tów z publicznością Sfł 
bardzo serdeczne i bliskie. Nie ule
ga wątpliwości, że w żadnym pań
stwie praca artysty nie jest tak wy 
soko, ceniona, jak w Związku Radziec 
kim. Nigdzie artysta nie cieszy się 
takim szacunkiem. Spowodowane to 
jest niewątpliwie postawą artysty ra 
dzieckiego, który całą swą sztukę od 
daje w służbę narodu. 

Jednym z bardzo ważnych elemen 
tów stałego rozwoju i r ozkwitu ży
cia muzycznego w Związku Radziec 
kim jest wielka ilość uczelni arty
stycznych i wspaniał-ych orkiestr 
symfonicznych. 
Wypadło nam między in~i kon 

certować ze znakomitą orkiestr• Fil 
harmonii Leningradzkiej, którą zali
czam do najlepszych orkiestr euro-
pejskich. · 

Zainteresowanie muzyk4 polsk4 f 
jej znajomość jest w Związku Ra
dzieckim duża. Przeciętny słuchacz 
radziecki najsilniej reaguje na utwo 
ry tnk zwane melodyjne. śpiewacy 
nasi musieli wszędzie śpiewać znane 
tam arie z „Halki"-podobał sie tak· 
że „Step" Noskowskiego. . Znana 
skrzypaczka radziecka, łialina BarL 
nowa, włączyła do swego programu 
koncert skrzypcowy Karłowicza. I 
oczywiście - niezwykłą wprost po
pularnością cieszy sie - Chopin. 

Abas Kupi, którego rząd albańsk: 
umieścił na liście zbrodniarzy wo;en 

;~~;i~~i~~;:::ijr-=.=1„„„„„.1;1„.„ ... „Tc~z·eu.~o„„„:Rn·li~~·~·;~·wsk1euo„„.„ .. i~i~.-;;s~ 
tan:u, czy jest wskazane ze wzglę- J • 'J wiek i w jakiekolwiek lmi~ zostały 
dów wychowawczych „tak częste drę Hi p popełnione. Niechaj clenie pomordo-
czenie nas (tj. czytelników niemiec- = d "Zd d • . wainych patrl-0-tów hlsZPańskich, wio 
kich) opowiadan'.ami i opisami wyda ;i_~ . o l . eoar. [Jl . ~in e . skich i greckich stoją przy nas Złl\-
rzeń, w których Niemiec występu- • .,_; czone braterstwem z cieniami z!in-
je jako dzika bestia". Według mego ca;owanych Murzynów i cieniami :ia-
rozumienia i odczuwania problem .„„„„ .. „„ .. „„„„„11.„„.„,„„ •• 11„.„„.„„„."''"''"'„,„ •• ,„„„.„„„„.„„„.„ .• „„„„„„.11.„.„.„„.„.„„„.„„„ •. „„„„ .. „ .. „„„„ ••.. „.„.„„.„„„„.„„„„„„.„ .... „ .. u„.„„.„„,,,,„„„.„„„ .• „„.,„„.„11„,.,„.„.„„ „.„011„„, głodzonycłl jeńców radzleckit~h. 

ten należy oprzeć o pytanie ~nne, Niech towarzyszą naszej pa.mięci cle-
nadrzędne, rozleglejszymi treściami I na tak sformułowane pytanie od- W numerze 42 ,,Kuźnicy" uka Zał 'się arty k1u Jerzego Andrzejew ka.żdy Niemiec, który wa.lczył I wa.I- nie za.ga.zowanych żydów l cienie nie 
podbudowane: pomiędzy szersze' ho- powiedzieć mogę bez zastrzeżeń t.lk„. skiego pt •• ,List do pani Hildeg.:ir d'l{ Peine". Jest to odpowiedź po!,- czy z faszyunem, więcej: nawet !taż· mieekich komunistów za.katowanych 
ryzonty narodowe i międzynaro:lo- Niemiec :: nie~ecki faszysta, to 0 - skiego pisarza na uwagi i pytania. przesiane mu przez niemfo.::lcq dy Niemiec, który wprawdzie był fa w obozach koncentracyjnych. Niec·h 
we nas prowadzące. A mianowic~0: grom.na różnica. Czy Pani )ą dost,·ze czytelniczkę jego opow iadania „l'rzed sqdem". Poniżej, ze względu szystą, lecz zrozumła~-szy, jadtiej life ci wszyscy zmarli i umęczeni wszy5t 

..... . ~- - łoś i ga i 5cenia? Czy 1·ednak w w.YP. ad- ologi1· służył, nie jest nlm, uczciwi~. kł h k ·· który h walczonn o 
c.zy le ... ,,. w m...,res1e p~ysz c na· na aktualność tematu po{fa jemy odpowiedź A nd{ze1'ewskfego z nie c ra.iow, w c v 

_... · i 1 · • •-- i · ka-eh, gdy zachodzi konieczność są- szczerze, z pełn<>. cdpowledzialnoś•:ią wn1nos·c· s'wiadczą swo•-1 clerł)'e 
r.,..u niem ee uego, w m....,..es e Jego wielkimi skrótami. " ~ ' "''" • • • 
postępu, a również w interesie przy- dzenia przeszłości ~ teraźniejszośc: nie jest nim - że kaidy z tych Niem nia.mi 0 poniesionych ofiarach, a t3k 
jaznego współżycia innych narodów swego narodu, gdy zło trzeba na- ców, pracujących dla przy.szł11ści cle- że niech trwają ja.ko wymOV1'11e o• 
v; narodem niemieckim. aby na.ród zwać jego wła&:iwym imieniem:. od- k!ego człowieka" obdarza P:tnl· wszystkich Polaków, którzy hez mokratycznych Niemiec i pokojowej strzeżenie, czym stałoby się życio 
nic:mieclq niepamięcią przysłonil ciąć s ię od n:e.go z całą bezwzgląd- wszystk ich wspomnianych ludzi, wl'.igl,du na. pobudld, jakimi i>ię kie- przyszłGŚci socja.Iistycznego świata, ludzkie i ja.kim stałby się ~wiat, gdy 
zbrodnie niemi~kich faszystów?„. nością, na jaką stać człowieka, któ- wszystk ich Niemców ?„. rują, ~wiadomie lub nieświadomie znaJdzie w postępowych Polakach by faszyzm zwycięsko zatriuinfal'!ał. 

ry nap~awdę chce służyć postępowi Ot o pytani? a raczej część pytaó, działają na korzyść reakcji fas'llY- przyjaciół. Kto jest przeciw fas ry- Myślę, więcej : jestem pewien, ie 
l pokojowi, czy w tych dę:iikich i które skup:ć musimy dokoła sło na stc;wĘklcj. storn własnym i obcym, t ego nie pisa-rze sprzeniewierzyliby się ;;wo
trudnyeh sytua.cJach patriotyzm slu· patriotyzm, jeśli chcemy temu r o- N:e m am żadnych złudzeń, że gjy- obciąża : eh hańba i nie powinien ob im obowiązkom, gdyby w walce, któ 
:iy Pa.ni pomocą, Wlika.zuJe Pani wla- jęciu przywróc!ć jego szlachetną god b y polscy fflszyści mieli po temu ..>d- ciążać go wstyd za. zbrodnie jego ro- ra da.lej trwa, odrzucili gnlew w~•
śclwą drogę, czy też przeciwnie, spy ność. A przecież od treści, które hę- powiednie warunki i środki - no- daków. Nic wstydźmy się faszy- bee popełnionych zbrodnJ. Pamięć 
cha Panią, w rozterkę?„. dziemy wkladać w naszą miłość do t rafiliby sw oim wrogom : niewoini- s tów. WalC'Zllly z nimi. Demaskuj· lud.z-ka jest krucha I zawodna. Ale 

- Za podstawę Pani rozwafafi 
przy jrnę Pani uczucia pa.triotycene, 
czy żeby wprost powiedzieć - Pa
ni patr:otyzm. JeśE mowa o patrio
tyżmie, zgodzimy się za.pewne obo~ 
je, Pani i ja, że to wzniosłe pojęcie 
daz:nało w naszym stuleciu wielu 
szczególnie dotkliwych poniżeń i gdy 
w istotnej swej treści przeznaczone 
jest do skupiania najcennlcjszy:~h 
wz.rtości ludzkiego ducha. wroga.wie 
uczynili zeń narzędz·ie zbrodni i bez· 
prawia. 
Czyż potrzebuje; wyjaśniać, że mó

wiąc wrogowie Iudzkcści mam ·na 
myśli faszystów, wszystkich faszy
stów, gdziekolwiek oni są i działają, 
u nas czy u was, w Europie, w Anie
t·yce ozy w Azji, wszystkich faszy
stów, podkreślam -to z całą siłą„. Spo 
śród wszystkich pojęć żadne bada.i 
n ie obróciło się w rękach faszystów 
w szmatę tak nędzną, i takim nik
czemnościom słui~ą, jak słowo ·- pa 
triotyzm. 

Pyta Pani: - 11Czy jest wskaza:'le 
. tak cząste dręczenie nas opowiad~
niami i opisam: wydarzeń, w kto
rych N;emlec występuje jako dzika 
bestia?" - Ja natomiast propono
wałbym taką poprawkę: „Czy jest 
wskazane tak częste dręczenie nas o
powiadan!ami i opisami wydarzeń, 
w których niemiecki faszysta (podk.r. 
'lllt.\ w vstenuie iako d;;ika bestia?" 

Pisze Pani: - „Dlaczego musimy rodzinnego kraju. od stylu teg'.J ur::zu kom udzielić „właściwych: lekcji. my ich podziemne i jawne knowania, właśnie do zakresu działania luild 
c!ągle - i to już od trzech lat czy- cia, od s-By : k ierunku jego napię.:!d, Czy znaczy to, że Polacy są haro- zdxłerajmy z nich"1naski obłudy, or- pióra. należy wspomagać tę pam~ęć 
tać, że w nas, Niemcach, · tkwi za- i w reszcie. co najw:i.żn~sze„ od świa dem „dzikich bestii"? Nie, napewno naty i owcze Skóry, odsłaniajmy ml· i w kształcie artystycznym utrwalać 
rodek jak:ejś niszczycielskiej zasa- topoglądu, który naszemu pat r io':vz- nie! •. Dzikimi bestiami" są tylko fa- sterne nici, które od schorzałych oi:- to ws-zystko, co w imię ;.>nyszłości 
dy przekraczającej wszelkie poj ~~ie mowi pozwoli s '.ę oprzeć n a mac- szyści, i to bez względu na rasę i hcz nisk wiooą wprost do ludzi grozą· losów świata zapomniane być nie po 
człowieczeństwa i przebaczenia?„. - nych i trwałych fundamen tach - wzglę.du na szer0>kość geograficzną. cych światu nową wojną, nowym winno. Nie jesteśmy jeszcze zwy
Ależ nie w Niemcach, lecz w faszy- zależeć będą i losy paszych ojczyzn, Bestialstwo i pogarda, pycha i bez- znisz.czeniem i do minionej po-dobn:i, cięzcami, abyśmy mieli prawo ra• 
stach niemiookich!... Naród niem:c·~- i na~r:z wzajemny, Polaków i Niem- względność, 'kult zniszc:renia i pier- n.kwolą. Cóż wsłyd? Czujnnść lepsza 110mnieć klęsk. Jeśli zaś miałbym 
ki, jak każdy inny nar_6d, nie jest ców, stosunek. wutny kult siły - to zfowrogle 11ięt- jest od wstydu. A walka jeszcze t~p- jakiekolwiek zastrzeżenia, to jedynie 
przecież wartością, niMmlenną. Hi- Przyznaj ę, że dla niemieckiego hi- na, jakimi naznaczany jest każdy fa· · sza. A zatem walczmy, ka żdy na po- w s tosunku do utworów, w któr ych 
tleryzm wyrósł wprawdzie w Niem- tlerawca, jakiekolw:ek były czy ~ą szysta, mają swe źródło nie w tej 1•.i:y r.ter unku, jak i sobie obrał, lub na w alka z faszyzmem w yczerpuje l!lłę 
czech, lecz ozyż hitle-ryzm ma. zna- pobtfdki jego działania. nie umi~m i innej rasie, lecz w systemie fas·~y- jakim został postawiony. I czy n:e na pok&zaniu faszy st owskiej bestii. 
czyć to samo, co na.ród niemiecki? nie mogę w sobi~ odnaleźć na\\i:•t stn>wskiego myśleni11p w faszystow· czuje P an i, że w tej bcwrężnej wa.I To za mało! Jeśli w potężnym fr on· 
Nie, na pewno nie! cienia dt>hrego uczucia. lV{yślę , że - skiln sposa-bie wltlzcnła i wartościo· ce, gdziie brnnlą są idee i praca, nic cie antyfaszys towskin1 litera tura ma 

- A jeszcze dalej -~ak P an: . pisze: jak Pani pisze - ci ludzie rzeczywiś wania świata. nie zagraża. aby Po.Jaków i Niem- zająć należne Jej miejsce, stając ~ię 
,.Jes tem Niemką i mimo ca łej t1ę7 cie p..rzek.roczyli ,.wszelkie poj~cie Jeśli jednak patr iota, czerpiący m: ców, nżywfonych międzyna.rodową bronią celną I niezastąpioną, pisarze 
dzy, mimo wstydu, k tór:v ogaM~ał człowieczeństwa i przebaczenia". łość do ojczyzny z postępowej 1.ra- solidarnością swych patriotyzmów, powinni dostrzegać coś więcej n!i 
mnie na w idok wszelkich 11:ego1l- Lecz cienia dobrych· uczuć n ie znĄj- dycji i postępowej terażn iejszo3ci, rozdzielić mogło widmo niemleckiP-- fakty, choćby były najbardziej wy · 
nych czynów, jakie były popełniane duję również' dla faszystów )nny.::h w~dli vrrcga w kaidym faszyście bez go hitleryzmu? Ani Ma.jdanek i O· mowne i wstrząsające. l\iuszą dojn~ć 
w c '.ągu ostatniej wojny w imiz~nu narodów, mc>jego wł11snego nie wy- względu na jego przynależność riaro święcim, ani mury get t, ani pamięć przyczyny t ych falctów, muszą owe 
Niem:ec i przez Niemców, kocham łączaJąc. dową, to wymowa i s:ła tego sam;' - o milionach za.mordowa.n ych I umę- przyczyny obna.żyć i pokazać, dema· 
moją ojczyznę i niemieckiego czto- Proszę mi wierzyć, że tiolski ~a" go źt•ódła każe mu nazwać towany- czonych nie staną między nami, po- skując w ten sposób same korzenie 
wieka". - Muszę w t ym morr.~nclc szysfa jest d~a -mnie takim samym szem czło-wielca., lctóry stc•i po tej sa- nieważ ciężar tych zbrodni spoczywa faszyzmu. I na tej drodze, tak w~po 
zapytać ja,Jdego niemieckiego czfo- wrogiem, jak' faszysta: spod m<J.ku mej stronic b11ryka.dy i broni tych na. faszys-tach, wszystkich faszysta<!h. ma.gają,c własne i międzynarodowe 
wiie.ka? Niemieckimi ludźmi są ~-i:cl Goebbelsa, Mussólinlego, Franco czy samych wartości ludzkieh, pondewł~ Im zostawmy hańbę j wstyd. A tak· szeregi walczących, postępowi plH.• 
Ossietzky i Horst Wessel, Thae l- spod jakiegllkolwiek innego -'~naku, prawdziwy patriot~m przenika JH>· że ostateC211l\ klęskę. Niemcy, któny rze Niemiec ma.Jdą przyjazne dło· 
mann i Himmler, Tomasz Mana :. świec.kiego lub duchownego, jeśli to przez dzłelące narody granice i w są wrogami faszyzmu, nie Przeila· nie w szystkich pi>stęvowych pisany 
Hans Johst, Max Ręimann i Ade- jest tylko znak wprzęgnięty w służ· 1 samej s. wo,,1ej jstocie przepojony jest niaj'l niepamięci'ł zbrcdnl hitlerow· świata, a wJęc wśród nieb i przy 
nauer. Czyi: mogłaby Pani powli:?- bę kapitalizmu i impel'lalizmu, Uwa- duchem mlędzynarndowej solid:m10- skich bestii! Nie, po stokroć nie! :)amie dłonie pisarzy polskich. 
dzieć, że swoją miłośc:ą do „niemiec żam za wrogów mojej ojczyzny ścL Jestem głęboko p rzekonany, że Wszyscy lud:llie pra.cy ca.łf'2'o świata. .JF:R7.V ANnR7.F.J'fl'W~KT 
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W obliczu Łódzkiej Konferencji ZMP 
·n ziś rozpoczyna swe obrady Pierwsza Łódzka Konferen 

cja ZMP. Zgodnie ze statutem wybierze ona władze 
łódzkiej organiz.acji Zl\'IP, podsumuje dotychczasowe wyniki 
naszej pracy oraz oceni działnlność młodzieży łódzk~ej w o
kresie istnienia ZMP. 

Kongres Jedności Młodzieży I współzawodnictwa pracy. Wielu 
polskiej, jaki odbywał się we wśród nich - to czołowi przo
,Wrocławiu w lipcu ub. roku, był downicy branży włókienniczej w 

kraju. Trudno wymienić tu 
wszystkich - jest ich zbyt wielu 

I tak np. kol. Mnrczykowski z 
PZPB Nr 2 wraz ze swą brygadą 
zajął drugie miejsce w konkursie 
zespołów najwyższej jakości, kol. 
Mrazowicz z PZPB Nr 8 wyko
nuje 118 procent bazy produkcyj 
nej, produkując 22 procent eks
try i 66 procent primy, a kol. Kru 
ezewska z PZPB Nr 9 wykonuje 
120 procent normy z czego 95 pro 
cent przypada na primę. 

!Wielu z przodowników !Pracy 
zostało jpOdmajstrzymi lub maj
istrami, albo też kształci isię w 
Technicum czy na kursach przy
gotowawczych. Do tych właśnie 
należą kol. Halina Lipińska, Ma• 
ria Gałczyńska i wiele, wiele in-

najw.ażniejszym wydarzeniem w nych. 
historii ruchu młodzieżowego w W szkołach 
Polsce na przestrzeni wielu lat. D · · · j żn t 
Urze .... 7.VW'i„tnił on długoletnie dą rugim, me mnie wa ym e 

-.; „_ renem naszej Małalności 

I częta do twórczej pracy dla dobra 
socjalist ycznego społeczeństwa, za 
szczepia w nich cechy, jakie każ
dy patriota radziecki w in ien po
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla mło 
<lzieży polskiej wzorem i !przy
kładem. Trzeba, żebyśmy czer
pali głęboko z doświadczeń Kom
somołu w jego pracy nad wycho
waniem nowego człowieka, żebyś 
my brali przykład z jpatriotyz
mu młodych radzieckich stacha 
nowców - przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak komsomolcy walczyć ze 
wszystkimi wrogami narodu, z ele 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonalJstycznymi, które usiłują 
wcisnąć, się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl naszej ZMP
owskiej pracy kształtował się po
dobnie do stylu pracy Komsomo
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 
z pełnym poświęceniem, by akty
wizować do prac wszystki ch człon 
ków organizacji, by nowy czło
wiek wychowywał się w twór
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca
łego narodu. 

żeni-a tysiącznych rzesz młodzie- są szkoły średnie i zawodowe. 
ży i powołał do życia wielką i po- w obecnym okresie koła ZMP Mieliśmy braki w pracy 
tężną organizacj~ -- Związek coraz macnie]· wiążą s,·ę z życiem N · ' b · li 
Młod_, • p I k. · ie sposo , rzecz Jasna, wy 

mezy 0 5 Ie], - szkoły i stają się jej ipomocnikiem czyć w krótlc.im artykule 
Z Wiązek Młodzieży Polskiej w wychowaniu nowego człowie- wszystKch naszych osiągnięć, ale 

po~tał z najlepszych tra- ka. Coraz lepiej i sprawniej pra jednocześnie trudno rozpatrzyć 
dycji czterech organizacji młodzie cują koła naukowe i samopomoco wszystkie braki, jakie niewątpli
towyGP - Związku Walki Mło-- we oraz samorządy. Walka o wie mieliśmy. 
dych, ZWtązku Młodzieży Wiej· treść 1· wyru' ki nauczania J. est p- ro -•-t-J w· .„ o · ·· Ml dz" Stwierdzić j ednak należy, że 
Muco „ 1c1 , rganIZac31 o ie wadzona przez nas coraz energicz 
ty TUK i Z • zk Ml dzi · D głównym brakiem w naszej pra-

WJ.ą u o ezy e- niej, a co za tym idziie ,..... skutecz · 
mokratycznej. . . ~Y jest n ie?dpowiedni jeszcze me 

Młodzież juź !Przed wojną dąży rueJ. ·1 • „, ,,;.; "'1 '""'""' Jednokrotn:e styl l[>ra~y. Mimo, 

r unki w jakich młodzież pracuje. 
Cóż jednak dalej? Nie potrafi
liśmy dopilnować, by w s tosun
ku do wszystkich tych przedsię
biorstw zostały wyc.ągnięte wnio 
ski. Nie potrafiliśmy młodzieży 
rzemieślniczej skupić wokół na
szych sztandarów, n ie potrafil:ś

my wciągnąć jej do re~lizacji za 
dań stojących przed nami. 

Mamy szereg innych braków, 
j ak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i w życiu św:etlico
wym. Zresztą i liczebność orga
n izacji ZMP-owskiej w Łodzi 
(23.050 członków), jest j eszcze w 
s tosunku do możliwości n _edosta
t eczna. 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
k ich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć. Zanalizuje je bez; wąt
p:enia i wytyczy drogi j ch usunię 
cia dzisiejsza Konferencja. 

Dlatego też znaczenie j ej jest 
tak wielkie. 

Konferencja dzisiejsza wybie
r ze n owe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasow e osiąg
nięcia i braki łódzkiej organiza
cji ZMP, wyciągnie z nich wnios
ki i post awi przed młodzieżą łódz 
ką zadania na najbliższy okres cza 
su oraz wyznaczy drogi ich rea
lizacji. · Wskaże młodzieży łódz
k iej, w jaki sposób winna ona 
wzmagać swój udział w służbie 
dla P-0lski i rpokoju. Konferencja 
wskaże wreszc:e, w jaki sposób 
należy w trakcie realizacji tych 
zadań budować jedność całej mło
dzieży polskiej. 

JERZY FELIKSIAK 
prz;ewodn:iczący Zarz. Łódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Zobowiqzania młodzieży 
z okazji I Konferencji Lódzkie j Z MP 

Do Zarządu Łódzkiego ZMP 
napływają bez przerwy mel
dunki o zabowiązaniach, po
dejmow anych przez koła fa· 
bryczne, szkolne i rzemieślni
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
l{onforencji Zl\iP, oraz liczne 
rezolucje, 

CzłonkQwie Koła ZMP p rzy 
PZPB Nr 2 p rzepracowali 4 go
dziny przy b udowie. lin ii tramwa· 
jowej na Nowe Złotn{). W prze
ciągu tych 4 godz>n załlfdowali i 
r ozrzucili 4 samochody ciężarowe 

scowego koła Towarzystwa Przy 
jaźni P olsko-Radzieckiej. 

~' * * 
Młodzież Szko-ły Zawodowej 

Krawieckiej Żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek 
przy odbudowie Łodzi1. · 

* * li< 

Młodzież II Gimn. Przem;\•sło· 
wego przy PZPJG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

* * ... 
Uczniowie Państwowych Lice" 

ów Plastycznych postanow:li po
wołać do życia koła naukowe 

żużlu. * * * przy sekcji polonistycznej i arty· 
Uczniowie Państwowego L'ice- stycznej. * * 

um Spółdzielczego z okazji I Łódz * 
kiej K onferencj i Zl.VIP urządzJi Młodzież, za trudniona w Łódz 
dwa b oiska spor towe i pracowali k iej Dmuchalni Szkła zobowiąza
w majątku doświadczalnym ła się zorganizować wspćłzawod
WSGW w Sarnowie, poświęcaj ąc nictwo pracy, uporządkować sa
n a to ogółem 792 godziny· w myśl lę produkcyjną i zwiększyć s tan 
planu i 132 godz. ponad plan. kolportażu pr asy organizacyjnej. 

* * :;: ·~ * :~ 

Młodzież WIMY z koła przy ZMP-owcy Zakładów Budcwy 
przędzalni amerykańskiej zobo- Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
wiąZl'.l.ła się podnieść ilość S. ja- podjęli się zorganizować we wsi 
kość produkcji drogą Z)llniejszenia Dobr a, w ramach akcji łączn-0ści 
odsetka odpadków, podniesienia miasta ze wsią kurs dla analfa
kwaLfikacji zawodowych i zlikwi betów. 
dowania brakoróbstwa. * * * 

* * * Członkinie kcła ZMP p rzy 
ZMP~owcy IV Średniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 

TPD zobowiązali się uporządko- snach kol. kol. : Regina Kurczew
wać boisko s zk olne i podnieść po- ska, Janina Stasiak i Anna Wy
ziom naukowy u czniów przez zor płosz zobowiązały się podnieść ja 
ganizowan:e zespołów samopomo- kość produkcji 0 2,5 procent. Te 
cy koleżeńskiej . same zobowiązani a podj ęły r ów · 

* * * nież prządki ~ol. kol. : Barbar a Ma 
l{oło ZMP przy Państwowym l inowska, Leokadia Kujawa, Zo

Monopolu Spirytusowy~ posta?~ I fia Grzelak, Alicja Lipert i J adwi_ 
wiło zwerbować młodz1ez do .mieJ ga Szymczak. 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

I Porządek obrad 
I Łódzkiej Konferencji ZMP 

1. Zagajenie 
2. Powołanie Prezydium 
3. Powitania 
4, Wybór Komisji Mandatowej, 

Wnioskowej i Skrutacyjnej 
5. Sprawozdanie polityczno - organizacyjne - przewodn. ZŁ ZMP 

kol. Feliksiak Jerzy 
6. Referat „Zadania ZMP w prz emyśle'" - v.-p.rzewodn. ZŁ ZMP 

kol. Koperski Bol. 
7. Dyskusja 
8. Wybór władz 
g; Uchwały i wnioski 
Początek obrad dn. 22.X.49 r. god:t. 9.30 rano · I 
Początek obrad dn. 23.X.49 r. goch. 9.00 rano 
Konferencja odbędzie się w sali Filharmonii Łódzkiej, U:. Narlłto
wicza 20 

0000000000000000000000000000000000000000000c:i00000 
ła do jedności.. Wyrazem tego by N a wyższych uczelniach ~ stale i . syst~matyczme :p~leps~ 
ły wspólnie przeprowadzane straj b . . się on, m imo ze coraz lepieJ umie ~ 

kiwfabrykach,byłystrajkichłop Mamy_po,zaso ąpowa~~~ą my łączyć młodzieżową_~ojo:wość Czego o 'czeku1·emy od Ko·nfer.en~1·,·~. 
ki b ł . 1 . gmęcia w pracy • i entuzjazm z planowosc1ą i sy- 1-

6 e, y a wreszcie Dek aracJa Zdecydowana walka 0 zmianę sy- ś · · · dn k · 
Praw Młodego Pokolenia. Je<lJ- t „ • h l . h stematyczno c1ą, to Je a . musi- h • • •• 
ność młodzieży wykuwała się w p~~~~d~~n;=~c czł~~~;ia:a~ my nas~ ~tyl „J;r~cy S!~e JeS~c~e ZMP~ow~y o najważniejszych zadaniac swe1 orgamzac11 
walce z okupantem. Możliwa sta szej organizacji odnosi pożądane usprawntac. ezmy J endz·{: Już na długo przed rozpoczę ka Konferencja ZMP. Oto kil- podniesienia kwalifikacji zawodo 
ła się ona J"ednak dopiero w Pols- skutl'1· Dz1'ęk1' 'kursom przygoto- ko przy~ładk: -t plrzeprowa kl :s- d . h łod h b t ·k- p 
ce L.idoweJ·, która zapewniła ca- wawczym k"'·rsom pr"'""degz--„. m. y a. c.Ję • n. . t . OS PZPB . 1 . . , r ' a I • · k o ro ną warun ow ciem dzisieJ·szych obrad ZMP- ka ciekawszych w ypowie z1: wyc m yc ro- om ow. ra· 

• •'4 """' wiu I ł d ąceJ w 'P"":Va neJ owcy na zebraniach swych Kol. ANNA WYPŁ Z z gmemy epieJ pra cowac, p zeKr 
ł@j młodzieży wspaniałe perspek· nacyjnym i akcji werbunkowej !11.o. z1ez~ pracu3 1 al: ~. 560 kó~, w częstych rozmowach, Nr 9 mówi: czać swe normy produkcyjne i wy 
tywy rozwoju i przed całą mło- :mllenił się skład socjalny uczelni m1cJat~w1e. Skontr~fw. l~fiśm dyskutowali o tym, jakie za• - Na Konferencji powinna być twarzać bezbłędną przędzę oraz 
dzieżą postaw~ła wielkie zadania. wyższych zmieniła się rola z~k.ładow pra.cy. k ;-1~r y dania powinna spełnić I Łódz· wyczerpująco omówiona sprawa tkaninę. Często n am się to jed· 
Mdn~pny~~~~u fy~ ZA~~~Mcy~~~ęMpn~~ru=e~~~d_n_o_k_r_o_t_n_1e_s_a_n_a_1c_zn_e_w_a_· ______________________________ naknie~aje zbn~pnn~~ 
uda.ń krz:epła nasza jed.n?ść. torem życia społecznego na wyż· wania fachowego. Organizacja 

U~zestmczą.c w: Młodziezowym szych uczelniach. Dzięki wpro- N a u k ą I p r a cą 11111111111111m1111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111n1111 ZMP p owinna zająć się sprawą 
W&połzawodni~tw~e ~r~cy, w~l- wadzeniu nowych, wyższych form organizacji . k ursów technicznych 

cząc O ,nową .1 P1~1.eJS;Zą Wl~Ś zespołowej naukl, tpodnosi ~ię li: lllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllOlllll b. u. d U ,„ e,,, • •. § 0 C ,„ 'a 11 Z... w każdej fabryce. J estem pewna, 
polską, młodzi zbhzah się do sie stale będzie się podnosić poziom '7 że nie znajdzie się żaden młody 
bie i coraz lepiej rozumieli na· nauki wśród studentów. rolrotnik, zarówno ZMP-owiec, 
wzajem. Wyrazem tego zrozu- W ZHP jak i niezorganizowany, k tóry nie 
mienia ' i wspólnoty stał się Kon- pragnąłby skorzystać z tych kur -
gres Wrocławski, którego uchwa M runy poza sobą równi~ po-
ły cała demokratyczna młodzież ważne osiągnięcia w pracy 
przyjęła z wielką radością. nad przekształceniem ZHP w sze 

Młodzież łódzka dała poważny roką, demokratyczną organizację 
wkład do dzieła tworzenia jedno· dzieci łódzkich_ 
set. Powstała !PO \Zjednoczeniu Organizacja nasza postawiła so
łódzka organizacja ZMP obejmo- bie iza cel wychowanie nowego 
wała 10 tysięcy członków zrze- człowieka, kochającego swą ojczy 
szonych w 288 kołach. W ciągu znę, człowieka przepojonego ideą 
minionego roku wzrośliśmy liczeb patriotyzmu i internacjonalizmu, 
nie i okrzepliśmy ideologicznie. człowieka, który rozumie, że spra 
Mamy za sobą poważne osiągnię- wa szczęśliwej przyszłości nasze
cia we wszystkich oziedzinach pra go kraju nierozerwalnie \~iąże się 
cy. _1 ze sprawą pokoju i niszczeniem 

ZMP W fabrykach resztek faszyzmu na świecie. 

O · · · d k · ł'd Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro-s1ągmęc1a pro u cyJne o z 1k 
lciej młodzieży są w~elkie. zumieją, że wspólna j~st w~ a 

Nie sposób wymienić tu wszyst- młodego Vietnamczyka : straJkU
kich - oto kilka charakterystycz jącego górnika franc:usk1ęgo, ~lo 
nych cyfr. W czynie Kongreso- dego Czecha, buduJą~ego SOCJa
wym, zapoczątkowanym z okazji lizm czy wąlczącego H1Szpana. R<? 
zj~dnoczenia ruchu robotniczego, zumieją coraz lepiej, że walce t~J 
daliśmy 114.000 godzin prżepraco przewodzi Swiatowa Fed~rac~a 
wanych 1ponad plan. Czyn Majo- Młodzieży DemokratyczneJ, ze 
wy przyniósł 96.000 metrów tka- przyldady należy czerpać z walk 
nin, 7,5 tysięcy kg zaoszczędza- i. prac przodującego oddziału . mło 
nej przędzy, 32 miliony złoty~ dzieży świata - bohaterskiego, 
oszczędności~ Miliony metrów, leninowskiego Komsomołu. Ro-
wyprodukowanych ponad plan zumieją że tą walką jest wytę· 
przez uczestników młodzieżowego żona pr'aca dla ludowej oj~zyzny 

· współzawodnictwa pracy - to był na każdytyi <Jdcinku, przeciwsta· 
konkretny wkład młodz:eży łódz• wianie się wszelkim wrogom na
kiej do dzieła walki o p1>kój. . rodu i państwa. 

Sieć młodzieżowych brygad 1 Praca Komsomołu 
ilość współzawodniczących rośnie _ wzorem i przykładem 
z dnia na .dzień, tak, że już dziś dla nas 
mamy w Łodzi 354 brygady pro· 
dukcyjne liczące około 12.000 
młodocianych uczestników ru~hu 

Komsomoł ·w konkretnej pracy 
przysposabia chł<?p~w i dziew-

sów. 

Komendantka Hufca Łódź-Choj 
ny, kol. STEFANIA SZKLAREK, 
oświadcza: 

- Dzięki nowym formom pra· 
cy w ZHP przygot owujemy star 
szych naszych członków do wstą

pienia w szeregi bratn iego Związ 
ku Młodzieży Polskiej. W imie
niu mego Hufca i całej Chorągwi 
Łódzkiej przyrzekam w dniu roz 
poczęcia <Jbr.ad, że w dalszym cią
gu będziemy umacniać związki 
łączące obydwie nasze organiza
cje, że będziemy wychowywać na 
szych członków w duchu naj
szczytniejszych ideałów P olski Lu 
dowej. 

· KOL. SIKORSKI KAZIMIERZ 
- junak P. O. „Służba P olsce" 
mówi : 

J estem pew:·en, że w obradach 
Konferencji ZM dużo miejs ca za j 
mą sprawy dotyczące naszej or
ganizacji. Pragniemy dalszej r oz 
budowy ZMP wśród junaków or az 
większej niż dotych czas w spólpra 
cy pomiędzy naszymi organ izacja 
mi. ' '-' 

KOL., ZBIGNIEW SZYMAŃ
SKI, uczeń Państwowej Szkoły 
1'echn:czno·Przemysłowej, oświad 
cza: 

- Uważam, że Konferencja 
\Ąrinna zwrócić · uwagę n a koniecz
ność ściślejszego związania mlo
.i..:..,.v szkolnej z fabryczną. 



• 
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Jesteśmy spadkobiercami bojowych tradycji lillodzieZy łódzkiej , . 

Stenia Pończoszarka I z · • , 
Gdy starzy ka::etemowcy i kapepow-' e wspom n 1e·n cy wspomi.najq dziś swych towarzyszy 

broni, którzy nie doczekali się wolnej Pol · 
ski Ludowej, przez lata nieraz pada I Było to siedem lat temu. Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 
imię Stmi Poficzoszarki. Bo Stenia by W małej szopie na Marysinie rów pyszałkowaw oddziały SS, a Hitler
ia prruvd:z:iwą bohaterką, męci;e11nicq or nomiernie stuka maszyna do pisania. jugend z ca'1ych sił dęła w trąby i 
gani::arji lód:z:1riej. Znała ją "ifobrze „de Na białym papierze wyskakują' liter gr~mociła w bębny. 
fa" na 11l. Kilińskiego, znal jq takie ki które układają się w słowa i zda. 
nac:;el11ifo ·więzienia prz:y ul. Gdcfi- ni~: Wtedy właśnie grupa młodych 
s1:iej. Wielokrotne „badania" prze• siu chłopców zabrała ze sklepu Miillera 
gusa granatowej policji - Kopcia, b~ „Ruch partyzancki staje się ru- przy ul. Piotrkowskiej 83 broń i 
ciu j torturowania nigdy nie załamały chem całego narodu„." amunicję 
Steni. Meż11ie mosiła ivszystkie ciosy. Powstaje dwunasty numer gazetki 

Pl)C,10dz;la z rod,,.;.ny robotnicze1· i p · Dorożkarz śmigał batem. Wolno, • - „ ron11enisty". C:r:asu jest niewiele, 
}·u:: od wczesnych lat rmcila .się w wir tuż obok defilujących hitlerowców, przerywamy jednak na chwilę na-
pracy organizacyjnej. Była wszi:dzie wi przejechała dorożka z cennym ła-

szą robo Nawiązuje się rozmowa, tema :i radością. Kochano ją za jej dunkiem. Spełniły się nasze marze· 
k • • • • i - jak zawsze pierwszy zaczyna .s ·romno§ć i po.swięceme. nia. Zdobyliśmy broń. :Mogliśmy roz 

al l • . Franek Prużek („Beton"). Gdy przebyw a 1U1 wo nosci, =mc.sze począć zbrojną walkę o wolność i nie 
z11njd111rnla opiekę wśród towarzyszy, - Chłopcy, czy nie za mało robi-
htór;;y lec:::yli i pielęgnowali jej rany. my? ćwiczenia, zebrania, gazetki. 

Pocieszeni.a nie potrzebowała. Hyla za. Chciało by się jeszcze więcej, chcia
tł•,:e optymistką i w pr;r.yszl-Ość patrz;yla ło by"się tak bardzo hitlerowcom za
po,~odnie, · wierząc niezłomnie w !lusz· dać bobu. 

• • • 
Na linii Stryków - Zgierz wyko-

leił się pociąg. .Przerwa w ruchu 
trwała pół dnia. Wiadomość o tym 
powtarzają sobie robotnicy pl'Zy 
warsztatach. Wieść lotem strzały 

obiega całe społeczeństwo }lolskie w 
Łodzi. 

- Kto tł> zrobił? 

- To poważna akcja. 

Wiadomość podnosi na duchu, do· 
daje siły otuchy. J.esteśmy szczę-
śliwi. 

- „„ .. bój to będzie ostatni, knva 
wy skończy się trud". 

Pieśń rozb.rzmiewa coraz głośniej. 

Organizacja rozwija się. Nowe ak· 
cjc, nowe sukcesy. 

* * 
Jak barwne obrazy przesuwają się 

wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy
szło nas wielu. Pod Głownem pierw
sza bitwa. Tu zginęli: Dominiak, 
Krzyźniak, Witulski, Sanigórski. Z 
więzień faszystowskich nie wrócił 
Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i 
Henia Fibiak . . Lista ofiar jest długa. 
Nie 15posób jej całej przytoczyć. Lecz 
to nie odstrasza tych, którzy~ pozo
stali przy ż~·ciu. Od domu do domu 
wędrują gazetki i odezwy. 

TowEJ Harnam 
TOW. HARNAMA. :mali c:fobrse 

robomicy łód:ocy. Zawsze uśmiechni~ 
ty, ruchliwy, cierpliwie tliunac:uicy r6-
i11c zagarlnien.ia robotnikom - cies:ył 
$i<; wśród nich tciell<ą populamości11-

l nieraz d:iu·ili się u.Zókniarn, m~ 
talou:cy z fabryk łódzkich, sluchajqc i„ 
go przemó11;ień. 

- Pr;secież sitJ naraża, mo!e „wpdl!' 
Lecz młody KZ.U·m-ciec 11ie :mal lęku. 
cftoć wiedział, ie jest tropiony prze-: Hl 

nacyj11ą policję, ie grozi mu potaór-
11y pobyt w wię:;ieniu. 

Thwila w nim świadomość slwm• 
ki sprawy, dla której walczył i ogrolll. 
na nienawiść do kapitalistów - fabry. 
Twntów. 

Szedł więc z poster1mk1t na post~""'° 
ner~. = fal1ry1ti do fabryki - ocz;ekf,. 

1rnł na u.,y.cfi odzf!Cych z pracy Tobom~ 
ków, prnwailzil z nimi rozmowy, dy$ku 
toual i przeko11ywal. Wygłaszal na 1124 
sciwkach płomienne przemówienia, kt6-
re zaws;;e traf ialy roboaiikom do P"" 
konania. Uc~l ich walczyć o swe pr,,. 
u:a, pracę i cl1leb. Mówił im o Zwiq> 
ku Rad;;ieckim, deinaskoo:al podle o.sol 

czerstiva r.ealLcji. .lak budoHtal i.6"n1q jedność 
Towarzysze s organizacji osrnegali 

:ie nic nas nie dzieli, a wszystko nieraz; tow. Hann.ana, radzili mu ne;y
łączy. g11ować s niebez;piec:nei mm6wki, esy 

· Wielkie to były dni, kt6re po· 
przedzały 22 lipca 19ł8 r. - dzłefa 
w którym ZWM-owcy i Wiciar
rze, OMTUR-owcy i członkowie 
Zl\'ID uwieńc-zyli swe najlepsze 
tradycje i połączyli się w jedną 
potężną organizację - Związek 

wal'S'Ztacłe pracy, gdzie ZWM·ow· 
cy z OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 

sobie w likwidowaniu odłogów, 
organizowali życie kulturalne w 
świetlicy wiejskiej. Jedność mło· 
dzieży powstawała i krzepła · tak· 
że wśród młodzieiiiy szkolnej. Wszę 
dzie w Łodzi, w_arszawie i na Zie 

miach Odzyskanych, w fabryce, 
na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte
rech organizacji wykazywała swą 
żywiołową dążność do jedności. 
W pracy i zabawie zrO'LUmiano, 

zebrania. .A.le on uedl na najwtlmJ 
niebez;pieczne pozycje. D=ialalnf)§ć po
p1darnego mówcy przeukadsala ICllUllo 

cyjnym „psom gończym" w wykonri~ 
niu rozkazów Biedennanów, &ajble
r,:w i Poznariskicli. Fabrylro.nci prllgnf 
li większych zysków, i nie na rękf im 
b}·ly :i~ania podwyższenia sarobkóul 
rubofliiczycli. Nie cl1cielł strajków, • 
t!11, 1.tóry potmfil przekonać miuy i 
organizować strajki, był w ich oaach 
nicbezpiec:mym u ·rogiem. 

* • * 
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Do Związku Młodzieży Polskiej 
przystąpiła najlepsza młodzież. 
Ci, co jeszcze początkowo się wa
hali, przyszli do nas, widzitc pra
cę nasze-j organizacji, nasz wspa· 
niały rozwój, nasze niezaprzeczal 
ne osiągnięcia. 

l\lłodzieiy Polskiej. • Młodzież doskonale pojmowała, 
j&k ważne zadanie przypadło jej 
w udziale. Mieliśmy być realiza· 
torami jedności młodzieży po)... 
skłaj, tej jedności, którą przez ty
lt' lat rozbijali wrogowie ludu poi 
sldego. 

n 'roga, prowadząca młodzież 
polską na Kongres • Wrocławski, 
nie była ani krótka, ani łatwa. 

* «t * 
Przed wojną leżało w interesie 

kap"talistów i obszarników niedo
puszczenie do jedności młodzieży. 
Robili to dla nich i za nich pra· 
wicowi socjaliści, robili to rozbija· 
cze ruchu ludowego na wsi. pol· 
sldej, którzy usiłowali .ods~~aro
,„uć młodzież turową i wiciową 
od młodzieży komunistycznej. Ale 
zrc:mm'.enie kon:eczności jedności 
l'nclm młodzieżowego brało nie· 
raz ~órQ. Wyrazem tego była mię· 
dzy innymi „Deklaracja Praw 
Frtntu Młodego Pokolenia", W;"l'da 
nv w roku 1936 przez wszystkie 
postepowe organizacje mfodzie· 
żowc. 

W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce· 
ną osiągnięć naszych starszych kole· 
gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie
ży Łodzi. 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by· 
ły okresem tworzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce. 

W okresie tym coraz wyra:lniej do 
strzegaliśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz
cie od walki z teoria'lni i zakusami re 
akcji, stosunkowo długo upierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 
do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Zw i qzku Tlnrcerstwa. 

Te twórcze wysiłki kształtowały 
siG, rzecr jasna, pod wpływem prze· 
mian w ogólnopolskim ruchu mło
dzieżowym, którego zjednoczenie w 

<~ * * ramach Związku Młodzieży Pol· 
Podczas okupacji agentura 'lolll skiej było jednocześnie wielkim iWy

dyńska starała się unicestwiać je- cięstwem młodzłeży harcerskiej i jej 
dność powsta3'ącą w walce z oku postępowych instruktorów. 

' . d k Oparcie się o ZMP, jako bezpośre· 
pantem. Nie bardzo się to Je na dnie źródło ideologicznej mocy h;ircer 
jej udawało. W partyzantce Cł._Y stwa, pozwoliło nadążyć teorii peda· 
na barykadach Warsza~y. TSJ?llę gogicznej za doświadczeniem terenu, 
przy ramieniu przectwstawiali który widział często wcześniej i le
sie;, wrogowi robotnik, chłop i stu piej drogi rozwojowe organizacji. 

el W 'In I tak, nim program Harcerskiej Służ 
d(•nt. Wspólny był c • · spo a by Polsce został uzasadniony teorety 
walka z faszyzmem. cznle i ujęty w ramy systemu wy-

* • * chowawczego, drużyny coraz częś. 
„ . dej podejmowały rozległe akcje spo· 

Oclzyskahsmy i;~epodległość. łeczne, meldując o entuzja:lmie mło-
1,ecz i wtedy r_ozb13acze .. ruchu dzieży i doskonałych wynikach pra· 
młodzieżowego nie ustąp1b. ~d-1 cy. 
wrcinic. Wytcżali wszystkie siły Skautowski system Baden Powella 
by nfo d(\pu~ci~ do zjednoczenia zo~t~ł podważ?nY pr~ez samą mło
pols1;;iej młodzieży. Wypowiedział dziez,_ ~łączaiącą s~ę samorzutnie 
· _ it· z i k Walki Mło· w zyc1e społeczenstwa, łamiąc 
lll l .wa .• ę . w ~ze . sztuczne przeurody „apolityczności" 
clycn, orgnnizaCJa, kt.ora swą b?" i „neutralności" . 
jowością i zapałen;i, silną wo~ą z3e Harcerską Służbą Polsce odpowie· 
dncczcnia potrafiła porwac za dzieliśmy na pvtanie „Co robić ?" En 
sribą młodzież Wici, OMTUR-u i tu~ja~mem mł<;idzieży daliśi:ny odpo· 
ZJ\ID wiedz ty11s, ktorzy słusznoś;: widzieli 

• jedynie w skautowskiej metodzie 
Nie pomogły wrogie wystąpie- „gry dla gry". Tak więc zagadnienie 

nia pmwicowych żywiołów o~ metody wychowawczej ro~wiązane 
'!'UR-owskich, których jedną z gło zostało przez drużyny w terenie -
wnych siedzib stanowiła właśn~e czynnym udziałem w nudowie Polski 

L\;dź. Na nic się zdały knowania Ludowej. 
· 'k ł · Dlatego konsekwentnie wprowadzi

rozbijaczy spod znaku Mi 0 :'l~ liśmy w życie nowe stopnie i spraw-
czvka na wsi polskiej. Młodztez ności, któryr'1 zadaniem jest zbudo
zr~mniafa, że jej siła, siła !la- Wać ramy systemu wychowawczego. 
rodu leży w jedności. Do dzieła pozwalającego harcerstwu dać naj· 
shvorzenia jedności stawały wc1ąz większy wkład do dzieła sprawiedli· 
nowe zastępy "lłodzieży. Tworzo wpści społe~znej w Polsce .. T~ właś· 
no ją wszędzie. Rosła ona przy 1 nie dochodzimy do zrozum1ema glę· 

I nień najistotniejszych dla życia har· 
cerstwa. Rozrost organizacji - waru
nek spełnienia roli ZHP wobec mło· 
dzieży 1 społeczeństwa, stosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej 1 bezpo
średniej formy naszej pracy - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe
rencji Miejskiej ZMP. 

Rok pracy wykazał ,jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie· 
ży. Dała ona bowiem na~ moż
liwość stworzenia milionowej "r
ganizacji, która wychowuje i 
kształc: większość polskiej mło-

DlatPgo tei na ro:kaz fabryharu:-
1.ich mocodawców i „defy" dnia 30 pal 
dzicmika 1929 r. iow. Ilarnam z;ginql 
z rąk agenta grrrnalot<'ci policji. Zgi·' 

bokiej więzi ideowej, łączącej harcer 
stwo ze Związkiem Mlodzieży Pol
skiej. 

W wielkiej walce narodów o po
kój i sprawiedliwość społeczną mu
simy pilnować powierzonego nam od 
cinka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną, 
służąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam formie, podajemy tym samym 
dłoń budowniczym nowego ładu w 
ZSRR i w krajach demokracji ludo· 
wej, młodzieży walczącej z wyzyskiem 
i głodem w krajach kapitalistycznych 

dzieży. 11qł na zorga11i:au•a11Pj pr:ez siebie ma 

Czerwone krawaty i znaczki ZMP
owskie naszych tunkcyjnych są nie
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, a systematyczny ich 
udział w zebraniach kół ZMP będzie 
dowodem zrozumienia właściwych 
form łączności międzyorganizacyj
nych. 

Ale nam 10 nie wystarcza. Po- sóu·ce, w trakcie u·.v.~his:anirt przemó• 
dobnie, jak do dnia zjednoczenia, rcie:ii11 0 ZH"if!zfm Radziechim. 

. , . • • . Szpiclom urlr<ło sir :dmordo11x1ć ni@-
walczyllsmy o Jedncsc orgumza· uyr,odne1:0 dla nich 1.-omw:i.<Lę, ale nie 
cji mlodzieżowych, tak dziś staje l ::dolali u·ykrn<lić tow. llurnama :z pa.- • 
przed nami zadanie zjcdm>czcnia mirci rol1otnihó11;. 

\Viemy, że każdy nasz sukces jest je 
dnym z osiągnięć wielkiego, mic:dzy· 
narodowego frontu młodzieży, wal
czącej o szczęście dla człowieka. \V 
oparciu o Związek Młodzieży Pol· 
skiej i wraz z nim bierzemy udział 

wysiłków całej młodzieży pol· I dziś je.•~c:e. tt' dirrul:iC'§cia fot p_o 
skicj do wytężonej, ofiarnej pra· smzer~i . tezo 11iezlomne:w lJOjmrnil<a 

dl P I k . d •1 , ł · I o soqa11:111, por< Lr.rzamy sło1rn pr::P. Młodzież harcerska czynem przed
zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą zag_ad· 

cy a o s 1, o n ez omne3 wo - k , . . • . . . . 
. . ·a:111ące1 1w1111rc o 11wi 1n('s::1: •• Tow. 

ki o poko~. ll1Jma111, 1w ,<Lr:iż:: z1.1 ·u ·t irn:n". 

w bucifwnictwie socjalistycznym. BOLESŁAW KOPERSKI E. T. 

Cztery lata „TrvbU:nv Młodych" 
Leży przed nami komplet „Try. 

buny Młodych". Tak, drodzy Czy 
telnicy, pierwszy numer „Trybu· 
ny Młodych" ukazał się w „Gfo
sie Robotniczym" we wrześniu 
19'15 r. Kawał czasu, prawda? 
Ponad 200 numerów - to nie 
igraszka. 

Od pierwszej c:hwili swego ist 
nienia „ Trybuna" postawiła so
bie za cel mobilizowanie mło
dzieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski J,udowej, do udziału we 
współzawodnictwie pracy, do wal 
ki o ilość i jakość produkcji. lizacJi zadań, postawionych przed 

nową organizacją. „Trybuna" pi· 
nie uniknęliśmy błędów. Czasami 
zhyt pochopnie chwaliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nie dostrze· 
galiśmy zła i n· e reagowaliśmy 
w pon'. K:cdy indziej nif wyka
z~•waliśmy dostatecznej czujności. 
Są to poważne blądy i nicdociąg
n · ~ciu w naszej procy. 

Choć „Trybuna" do czasu Zje· sze więc o tym; co interesuje mło 
tlnoczenia była organem Związku dzież i zmobilizuje ją wokół zagad 
Walki Młodych, czytali ją rów· nień wysuniętych przez kierownic 
nicż aktywiści pozostałych or~a- two naszej organizacf. Przy tym 
nizacji młodz'eżow:vbch. "Powazną ,,Trybuna" stara się nic pominąć 
r~1lę c?egrała _,,T~y u~a. w ,:r~c: j ż~dneg_o ~oważniej~z~go wydarze 
się do3rzewama 3edncsct m.ł -dzie ma z zvc1a młodz1ezv w Polsce. 
ży łódzkiej_. „'.frybm~a". na~o~ywa Osiągnięcia i braki 'pracy kół, Jeclnym z najpilniejszych zadań 
ła do sk~p ema_ V\:ys1łkow 1 p1ęt~o dzielnic, poszczególnych zarz~- s1ojacych przed „Trrbum{'. iest 
wała w•chrzy.c eh przesz~adzaJ.~- <łów, a nawet aktywistów organi zwalczenie źródeł t ;·eh blr:::hhv. 
cych w naszeJ walce o Jednosc. zaeji znajdują .sporo ru·eJsca na Pomór w l:!i dziedzinie recl:ikcji 
'"' J. ub gdv po•ustałv wre h ł h h , może i powinien o!!. ół czytelni· ..., ma u r. • • •• . - I naszyc szczup yc łamac . Amoi " 

· K 't t Jed s'c~ Tr"LU · k · b "' ko'\v ,,Tn:. ·bunv. '', dro.::-,·ą wsp6lp" ra sz~~e . om1. e Y . no , „ . " 1
• - I CJa ~ „ a eji „Try .u~y jest, aby 

na. .stal~ su~. ~rga~e~ cał?J. mło- I zamieszczan~ ·w DICJ aTtykuly u· c~· i życ7liwej koleżeńskiej kr~·ty 
clziezy łodzkieJ. P.sal1 w n1~J. zet- suwały istniejnce przeszkody, by- ki. Prz~· tej ckazji trieba wspom 
wuemr.wcv, omturowcy, w1c1ali.ze ł h t . b d" d d 

1 
. nieć o jeszcze jednym poważnym 

~ zetemdo~cy. • , Y z~c ę .ą 1 c zcem 0 a ~ze3 naszvm niedoc·a~nięciu. W zb;vt 
ł z• d wytęzonc1 pracy w fabryce l w mały1n stopniu -skupiliśmy wokół 

. A potem przysz 0 . 1e .nocze· szkole. siebie nisząeych do nas czytelni-
n1e. „Trybuna" stała s •ę pismem . .• • •· -
Zarządu Łódzkiego i Wojewódz- ! Oczyw1sc1e, te zadania nie za· 1 ków. Wprawdzie · już do przeszło 

kiego Związku Młodzieży Pol- ~~ze b~ły przez „Trybunę" w peł ści należy okres, k:edy całe nume 
skiej. Jej rola - to udział w rea- Dl reahzowane, W pracy naszej I ry „'I ybuny" wypełni.ab ciule 

; 

I 
/ 

te same 2 all.Jo 3 osoby, mimo to 
jednak wciąż jeszcze zbyt szczu 
pia jest grupa naszych korespcn 
dentów i stałych W'ipółpracow
ników. Stąd nasz apel: piszcie 
do nas, Koledzy, Nie obawiajcie 
się, że nie potraficie pisać do ga 
ety. To naprawdę nie jest takie 

trudne. Spróbujcie tylko. 
Nasze wysiłki, zresztą jeszcze 

niedostateczne, zrnfor~ające do 
wciągnięca do współpracy więk· 
szej ilości koleżanek ! kolegów, 
przyniosły już pewne skromne re 
zultaty. Przypominacie sobie za
pewne na5z konkurs na tematy, 
zw' ązane z pracą l~ół Z!\!P
owskich; z obr.wią:::lrnmi członków 
org:mizacj•. Nacleszłn około 7.() 

prac, 10 z n.ich ukazało si~ w dru 
ku. Sw!adczy to, że jest o czym 

pisać i że warto podz'elić się z 
łrnle:!a-1i sw~·mi UV"3gami, do· 

świadczeniami. oraz wnioskami. 
Tych, co r>i&z'), jest wciąż jednak 

zli:yt mało. A więc w dniu tal; u· 
roczystym, w dniu obrad Łódz· 
kiej Konferencji Zl't-?, zwracamy 
s!1; do Was, z apelem - zwię~
szajcie grono korespcmdentów 
„Try~.uny Młodych". 

Kolegium Redakcyjne 
I ~ O 

„TRYBUNY MŁOQYCJtł 

1' 

• 
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NIECH ZY JE LENINOWSKI KOMSOMOŁ ..- CZOŁOWY ODDZIAŁ MŁODZIEZY SWIATAI 
l~llll-IDl~llSIEllJll-llll-llll~llllmllllllll-1111-1111-llll-IJll-1111-1111--llll-llłl-Hll-1111-llll-1111-Ull-1111-llll-llll-1111-Ulllll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-Ull-IUl-llJl-lft-

~ Prz~d~j~~~,..,~ł~d;i;;·ś;~~~"'"-1 MlODZIEZ• RADZIECKA MA STRAZ• Y POKOJU Komsomoł, kierowany i wychowywany . przez partię 11 
bolszewików, przez Lenina i Stalina, stał się O?"ganizacją i -

„ 

;i:~ifo~c:::=~t..0becnie w swych szeregach ponad I Przemówienie -bohatera Związku Radzieckiego Aleksego Meresjev.Ja 
Już podcza-s Iist1tpadowych dni 1917 rctku młodzież ro

bi:ttnicza. i chłc,pska, kierG<wana przez partię, wraz ze .SVl-Ymi 
ojcami i starszymi braćmi brała udział w zwycięskim natar
ciu na kapitalizm. W latach wojny d-O'lllowej kamsomolcy 
·składali liczne dowcay bohaterstwa, wytrwałcści rewolucyj
nej oraz mQ.s<twa. Za bejowe zasrugi tych lat rząd radziecki 
odznae:zyl Kc.mscmol onkrem Czerwonego Sztand:utr. 

W O·kresie tworzenia guspodarki narodcwej ZSRR Kom
si;mal oddaw;;ił w;,-iystld e swe siły odbudowie zniszczonego 
przemysłu i tra.nspor!u Graz podniesieniu rolnictwa. 

Ogromną, pomne o!uzal Komsomoł partii bolsze'"'"ickiej 
w okresie pcwstawanla zespo:owych gospodarstw rolnych. 

Se1ki tysięcy łrnmsamolców uczestniczyły w budowie 
ośrodków 1>rzemysławych - w ramach dr-ugiego planu 1iię
cioletniego. Komsomolcy wnieśli poważny wkłu.d w i;tworze
nie n&wego ośrodka przemysfowego na Dalekim Wscbo-dzie -
Komsomołsl•a nad Amurem, w bud!l'wie Kużruieckich Zalcła· 
dów Hutniczych, Metra m0<sk!ewskiego i t. d. 

W la.łach d·rugiej wojny światowej rołi>dzież radzled<3 
w ckrutnych 21Jnaganiach z w1·a.glem świeciła przykhdem 
bohaterstwa, waleczności i odwagi. Społeczeństwo radziec
kie ma żywo w pami<:ci bchaterskie czyny Mikcłaja Gastel
lo, Stefana Zdcrowcawa, Piotra Charitcnowa. 

Sławą ckryli się kcrrnsomolcy pcdczas obrony miast ra
dz.ieddch. W obronie l'/lo~kwy w październiku 1941 r. wzięło 
udział 260 tysięcy kcmsomclców. W bo-jach pod Leningndem 
zrodził !;ię ruch strzelców wybcr\lwych, który rc.zpowsi~lmił 
&i<: niebawem na innych frontach. Bohatersk.ich czynów do
kon.e.li również komscmolcy porlczas obrnny Odessy i Sewa
Etupcla. 7.656 lrnmscmclcó'.V odznaczono orderami i meda
laml za c-bronę StaHngr:idu. 

Mi!aść cał~go nari;du zyskali vatriocl, walczący na ty
bch nicprzy".)aciela. Dla wiciu pokoleń za wz&r będ~ sJużyć 
czyny b-<thate1·ów Związku R:tdziecklego - Lb:y CzaJkint'j, 
Zci Kosmademlańsldcj, Uliany Gromowej, Iwana Tu~eni
na, Lubow Szewci?wcj, Alelcsandra Czelmlina, Włotlzlmi~rza 
lilll'yl~nl;:o, Iwana Zicmniu!wwa, Iwana Charczenko i wir..lu 
wielu Innych. 

Około tTZech i pól miliona młodych żołnierzy rad:rieckich 
zdal.Jylo ordery i medale. 7 tysi1;ey kamsi:tmalców uzyskało 
tytuł Bo-haterów Związ!{u Radzicckli~go. · 

W 1945 re.ku Wszcchzwiązlrnwy Lenino-w:;;ki Komurist~·cz· 
ny Zwl;y;;c!ł; Młodzież~· został odznaczony Orderem Lenina 
za wybitne zao!ugl wobec G.jczyzny w Jatach drugiej wojny 
śwlatuwcj i za owacną pracę nad wychowaniem rltltlllzicży 
radz;ieckiej W' cfochu miłcści ojczyzny. 

Po zwyc.ięskim zaltańczeniu wojny, na.ród rad:mecki z za
pałem walczy o realizację powojen.nej pięcic!a-tki stalinow• 
skicj. Jak :z~wsze, tak i w tym okresie Komsomoł jest naj
bliższym współpraco-wnikiem Partii i nie szczędzą.c sił pra
cuje dla dobra ojczY,znY. 

Stalinowski plan puecbrarenia przyrody stal się no·wym 
tródłem inicjatywy kcunsomolsJdej. W roku 1948 wiejskie 
organizacje komsomolskie wzięły c-zynny udział w za.kła.daniu 
leśnych pasów cchronnych, w robotach irygacyjnych. w u
kładania .stawów i zblorników wodnych. 

Szczególną uwagę zwracają organiza.e.Je komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wychowania młodzieży, w myśl hi
storyanych uchwał Pa.rtii, dotyetzących spraw ideologlcmych. 

Pod przewodem pa.Tt.ii Loo.inar-Stalina Komsomoł śmia.
lo ł P"".Vllie kroczy naprzód, cddaJąc wszystkie siły ogólJlo
na.rodowed s;prawle r-Ofrn'oju gospodarkll ZSRR. 

OSl:\gnięcia, przodującej młodzieży świata, zorganhowa
neJ w sieregaeh Komsomołu Sił dla nas skari>nlcą. z której 
powinniśmy czerpać wrrory. -

I 1 · , 1' I! l i M. J. 
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Na Swiatowym Kongresie Zwolenników Pokoju młodzież rn· 
dzie<:ką reprezentował bohater Związku Radzieckiego, Aleksy Me
rcsjew. 

Poniżej drukujemy fragmenty jego prwmówienia, wygłoszone
go w czasie obrad Kongresu. 

Młodzież !adziecka upow~żni-
ła mrue do przemawiania 

na tym Kongresie. Mam szczęś
ci0 nale~:eć do tego pokoleńia oby 
w:ateli radzieckich, któr~ uro
dzili s ię w kraju radzic:::kim. któ
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, 11.1jarzm:icnie narodo
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. 

Pozwólcie mi w i mieniu wszyst 
kich młodych 1udzi mojego wiel
kiego kraju przynieść najsiczer· 
sze i najbardziej przyjazne poz
dtowien·a wam i przodmącym 
przedstawicielom wszystkich na
rodów, zebranym tu po to, by o
twarcie i kategorycznie wystąpić 
w obronie po}rnju, podnieść swój 
~niewny gl-0s przeciwko podżega
czom wojennym. 

W całym niezmierzor.ym kraju 
radzieck:m jak okiem sic;gnąć . wy 
rastają nowe fabryki. zakłady 
przemysłowe, teatry. pałace kul
tury. instytutv. szpitale, szkoły. 
przedszkola. No pervferiach m'ast 
widziałem nowe ulice i dzieln> 
CP domów m ieszkalnych. 

Spotykałem swych towarzyszy 
broni - oficerów i żołnlerzy 
drugie.i wojny św:atowej. Boha
terowie walk z faszvzmem bo
haterowie Stalingradu i Lenin
gradu, Sewastopola i Odessy -

I 
to obecnie, budowniczowie. trakto 
rzyści, techn~cy, majstrowie w od 
działach fabryk. Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu, bohaterami gospodarki w iej-
skiej. _ 

w czasie swych podróży rozma· 
wiałem z setkami młodych ludzi 
radzieckich i ani w jednej z tych 
rozm6w nie wspomniano słowa 
„wojna". Moi rozmówcy mówili 
o nowych książkach i nowych sztu 
kach teatralnych, z dumą epowia 
dali o odbudowie miast, o swej 

I Nm10 

-

4nkitfal 

lciem? Bądźoie śmiali, walozci6 
dzielnie, bijcie fMzystów, palcie 
ich magazyny. Nie boję się śmier
ci. My Z'U'l'IJciężymy! Umrzeó eo 
ojczyznę - to wielki zaszczyt. 

Oprawca szarpnąl szonur i węzel 
zacisnął BiJJ wokól szyi Zoji, 
Chwyoi"ła ona pętlę rękami, &t~
la na paloach i wytężając ostatnie 
siły, krzyhnęla. 

- :Zegnajoie, towarzysze! Walca 
cie, nie bójcie się! Stalin jest • 
nami, Stalin przyjdzie! 

Zoja KosmodemiiańslM _. 
pisal M. Kalinin - lwmsomol 
ka i partyzantka, wznioola 8if 
na najwyższe wyżyny patria. 
tyzmu i maralnej siły. Skupi. 
ly się w niej naj~zlachetłlliej
sze uczuoia i 11ajcenniejsze 
walory, jakie rozwirnęły się tD 
naszym narodzie w czasie ;e. 
go historycznego rozwoju. Jest 
ona córką nie tylko narodu 
rosyjslciego, lecz wszystkich 
narodów rndziecldch, córką le
ninowskiego Komscmiolu ' 
epoki stalinowskiej. 

Swym barbarzyństwem i okru
cieństweni faszyzm chciał pcmiżyć 
radzieclcie lwbiety, złamać ich mo. 
ralne siły, upodlić je. Hitlerowcy 
zaio-ie(Ui się hamiebn4e. Moralna 
1noc Zoji i innych radzieck>:'.oh ko
biet oraz dz·iewcząt za triumf owa. 
ła nad hitlerowskim zezwierzęce
niem. 

18-letnia lwmsomolka Zoja otr:y 
mała pośmiertnie tytut Bohatera 
Zwiazlw. Rad.z;ecloieDO.. 
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Lódi jest zale<lwie małym punk 
cikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walki 
o pokój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdi-ije sobie spra 
Wł( z tego, że na jej pracę i na 
Je.j osiągnięcia patrzą mililluy lu· 
dzi ·na całym świecie. Patrzą na 
nas ci, których raduje każde na 
isze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

·· Jesteśmy członkami Swiatowej 
Federacji Młod-z:ieży Demooraty
cznej. Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i napawa zachętą do dal 
szej pracy, stały wzrost liczebny 
i podnoszenie się autorytetu 
SFMD. Liczy ona w chwili obec· 
nej pooad 60 milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłości młodego p<>kolenia. 

.leszcze niedawno Federacja li· 
CZJła zaledwie połowę cbecnego 
stanu swych członków. Federa· 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły chozu postępu i pako· 
ju, któremu przewodzi Związek 
Radzieck. Rośnie i potężnieje 
młodzież w pa11stwie socjalizmu, 
w państwach demo•kracji ludo
wej, w Chinach, krzepnie siła wal 
czącej młodzieży pr.ństw kolo-nial· 
llych i kapitalistycznych. 

Widomym p!'zeglądem sił de· 
mckratycznej młodzieży świata 
l>ył Kongres i Festiwal SFMD w 
Buda1,>eszcie. Brała w nich udział 

.również delegacja młodzieży łódz 
J;iej. 

i·estiwaf był wspaniałą manife· 
stacją międzynarodowej solidarno 
ści młodzieży. Natchnął en nową 
cneTgią młodzież świata do dal
szej wytężonej walki o realizację 
chlubnych haseł Federacji. 

W , czasie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownica pracy 
J•ZPB Nr 1 kol. Halina Lipił1ska, 
obecnie słuchaczka Technicum 

Włókienniczego i kol. Janina Stan I Zdaje sobie z tego sprawę mło
kiewicz - przodownica pracy z dzież łódzka. Zdaje sobie z tego 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we I sprawę kolega l\larczykowski -
spół z przedstawicielami 83 naro- zdobywca II nagrody w wielkim 
<lów przysięgały w imieniu łódz· konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

Delegacja polska. na Festiwalu Mlod;r,ieży Demokratycmej 
w Budapeszcie. 

l<lej młodzieży, :ie zawsze bronić I tego sprawę Irnleżanka l{rygicr 
będą pokoju i sprawiedliwości. i k"-lega Chorążak z „jedynki ba· 

Przysięga, któ~ą złożyli n~i de ) 'wełnianej«, kol. Gruszczy.ńsk.a z 
legaci na Fest1walu....obow1ązuje PZPB Nr 3, kol. Frączkiewicz z/ 
nas wszystkich. „dwójki wełnianej" i wielu in· 

nych, którzy swą codzienną pracą 
dokładają nowe cegiełki do bt~:lo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 

Podczas Festiwalu ukazało się 
\V prasie węgierskiej wezwanie 
mfodzieży Państwowych Zakła· 
dów Przemysłu Ilawełnianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu• 
zjastycznie przez młodzież węgier 
ską, co wymownie świadczy o tym 
jak rośnie i cementuje się mię· 
dzynarooowa więź młodzieży. 

Młodzież polska, zo.rganizowana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzież nie
zorganizowana widzi stały wzrost 
znaczenia ŚFMD i ocenia właśd· 
wie wkład w walkę o pokój. Dla 
tego też wszystkie poczynania Fe• 
dcracji cieszą się p<lparciem i po· 
mocą młodzieży polskiej. 

Z każdym dniem więcej mło
d:rch ludzi podchwytuje słowa 
i1ieśni: 

„Napnód młodzieży świata, 
N.as braforski połąc:zył dziś 

marsz. 

Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 

i walcz!" 
A. N. 

·Sródmieście-Prawa 
przodująca dzielnica Z/HP 

nik pracy ZMP-owcem" - zaczy
na u n as schodzić z transparen
tów na ziemlę. We wspól:zawod
n '.ctwic pracy na naszej dz~eln icy 
bierze udział 1600 młodych robot 
ników i robotnic, z czego ponad 
650 - to są ZMP-owcy. 

Dzielnica Śródnucśc'.e - Pra\.Ya 
ZMP jest obecnie największą w 
Łcclzi. 3400 jej członków pracuje 
w 123 kołach. W maju, który był 
okresem masowego , werbunku, 
wstąpiło w szeregi ŻMP na tej 
dzielnicy 800 nowych członków. 

- ·Te rezultaty-mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B:eleń 
ski i referent kulturalno-oświato-

. 

wy kol. Fuchs - osiągnęliśmy 
dzięki stałemu oddzi aływaniu na 
młodz:eż niezorgan izowaną, przez 
wyjaśnienie roli znaczen;a 
ZMP w walce o pokój, poprzez 
propagowanie współzawodnictwa 
pracy i stałą opiekę nad jego 
przodownikami, zarówno ZMP· 
owcami, jak i niezorganizowany
mi, 

- Na naszej dz'.elnicy - doda
je kol. Fuchs - sprawujemy sta
łą opiekę .nad harcerzami. Chce
my, aby ZMP-owiec stał się dla 
harcerzy tym, czym jest w Związ 
ku Radzieckim komsomolec dla 
pioniera. Sciśle współpracujemy 
z S. P., wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej
mując zobowiązania. w każdym 
zarządzie koła ZMP zas~a:la ko
mendant hufca S.P. 

Nie sadźcie - mówi kol. B 'e
leński - ·że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
koWie naszej dzielnicowej organi 
zacji. Wraz z umasowieniem jej 
szeregów, następuje stałe poc;lno
szen!e poziomu ideologiczneg0. 

Pracujemy zespołowo. Mamy 
sprawnie działający trzydziesto
osobowy kolektyw robotniczy, ko 
lektyw oświatowy oraz stale 
działające trójki kontrolne, ~dóre 
badaj ą warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry
watnym. Obecnie, w Miesiącu Po 
głębiania Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. postawiliśmy sobie :za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 

Dzielnica Sródmieście • Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera s'.ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza
cyjną i dobrze zrozumfał stojące 
przed nim zadania. Dzięki właś
nie takiemu aktywowi dzielnica 
Śródmieście-Prawa w dniu Kon
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej. 

Fragment manlfcstaejl młodzieży łód~klcj w dniu 1 Ma.Ja 1949 r. 
Haslo „Każdy ZMP-owiec przo 

downikiem pracy, każdy przodow J. Leb. 

/ 

Hasło walki z analfabetyzmem, rzucone przC'z :Rząd i Polską Zje 
dnr:czoną Partię Robotniczą spot kalo się z tlużym zr ozumieniem 
wśród mlodz!ęży ZiUP-ow'skiej, 

1\ofa szkolne fabryczne i a.kademickie zorganizowały szereg 
kursów poczi~tlZowej nauki pi3a

0

nia i czytania. 

W chwili obecnej około 1.000 analfabetów uc-Lęszcza na kursy 
Zl\'IP·owe, bąd* też korzysta z indywidualnych lekcji, udTlelanych 
przez naszą młodzież. 

O rezultatach tej nauki świad er.y najwymowni~j list, który za
mieszczamy powyżej, Nie c}J.cemy się jednak zadowolić dotyc!tcza 
sowymi sukcesami. Pragniemy zorganizować jeszcze więcej takich 
JmrSÓl\1 i objąć nimi większ.1 ilość an.alfabetów. 

A.mbfo,h całej naszej organimc ji l wszystkich jej członków jest 
zlikwidowanie analfabetyzmu w Lodzi jeszcze przed 1952 r. 

Na zdjęciu poniżej - fragment lekcji języka polskiego na kur. 
s· ę dla analfabetów. prowadzonym pr.rez ZMP-owców. 

·-... . .... . -
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Kol. Stanisław Koluga 
Gdyby przed dziesięcioma laty za

pytano 17-letniego wówczas Stani
sława Kaługę, co zamierza robić po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 
nie odpowiedział. . 

O czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć syn bezrolnego chłopa? Czy 
może o kosztownej nauce w gimna· 
zj!Wl? Nie, o tym nie myślał. W do
mu była Meda, nawet nie starczało 
na okraszenie kartofli. A przecież 

Staµisław tak bardzo pragnął się 
uczyL Tęskno-ta do nauki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą
pił do „Wici". Radykalnych członków 
tej organizacji okoliczni przedwojcn 
ni dziedzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samokształcenio
we} i śmiałych spojrzeń młodych 
ćhłopców. 

W 11Wiciach" Stanisław po raz 
pierwszy zetknął się z zakazaną li
teraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
Z każdym dniem lepiej rozumiał przy 
czyny niesprawiedliwości społecznej 
i drogi wiodące ku wyzwoleniu. Co
raz wi~kszy rósł w nim bunt. 
, Lata okupacji - to ok.rea walki 

• 
Stanhława w sze;egach :Polskfof Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po :wyzwoleniu początkowo pracu
je na wsi, a potem w spółdzielni w 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na Wyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt
ku szło mu opornie. Miał przecież ty
le br<1kóv.; i 11 lat przerwy w nauce. 
Początkowe niepowodzenia nie zra
żają go jednak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest już jednym z najlepszych ucz
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
róvmoi:ześnie aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygotowawczym. W tym ro 
ku kończy Studium Wstępne. 

- Za kilka miesięcy będę już na 
Uniwersyt~ie - móM nam 2: ra
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Wiem 
dobrze, że nasza wieś oczekuje mlO
dej inteligencji polskiej. 

" Kol. M. Marcinko.wska 
Na ikaidej ptzerwie między lekcja 

mi otaczają ją koleżanki. 
. - Marysiu, wytłumacz. 
- Marysiu, pomóż! 
I tak °'zawsze, knż(lego dnia, na ka!

d1•j ptzcn..-ie Marysia tłumaczy, poma
ga. Czyni to nie tylko dlatego, że jest 
celnjącą uczennicą w X kla~ie. Uwaia 
orta, :i;e podniesienie poziomu naucza
uia, za swój ZMP-owski obowiqzek. A 

· Ma.ysrn Marcinkowska Jesll naprawdę 
<l;)brą ZMP-ówką. Z oddaniem pracuje' 
w samorządzie szkolnym, jest również 

sekretarką s1.kol1jego koła. 

Czasem pytają ją koleżanki: 
- Juk ty możesz wszystkiemu podo

łać, jak sobie radzisz? 

Wtedy odpowiada: 
- Jestem ZMP-ówką, a to zna~zy, 

że musz~ prze;,;wyciężać trudności i 

pr7.eszko cly, to znaczy, !e nmsr.ę przo. 
clować. I nic tylko ja, nie tylko nasze 
koło przy XIl Gimnazjum i Liceum, 
ale cała organizacja. której zadaniem 
jeH kierowanie 11rzewodzenie ' mlo
dzieiy polskiej. 

·Kol. Jonek Otto 
Nie t rudno jest znaleźć w 

PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Jan ka, • skoro pracuje on już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! · 

We współzawodnictvrie uczestni 
czy od 194.6 roku. Zawsze wybija 
się na czoło. Pięciokrotnie otrzy
muje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Młodzieżowego Współzawod 
nict wa Pracy otrzymał rower, w 
V- kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko~ 
go pracuje. 

Jego zasługi zostały też należy
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Sretrnym Krzyżem Za 
sługi. Ta nagroda, ot rzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze
czypospolitej, była dla niego bo-

dźcem dó dalszej wzmoionej i wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym · n ie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. Nadra
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. P o wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie
go. Kończy 3 klasę a potem:„ 

A potem w myśl obietnicy dy
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
kienniczeg'.l, a jeśli będzie sobie 
radził z nauką, to i na Pólitechni
!~ę. Bardzo chciałby być intynie
rem. 

J anka lubią koledzy z organi
zacji, współtowarzysze pracy. Dwu 
krotnie wybrali go przewodniczą· 
cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. 

Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy. 

ZMP-ow~y z dziewi arskiej szó
st ki wiedzieli, kogo wybrać na 

Kol. St. Wawrzos 
Od czasu, gdy koleżanka Stanisła· 

wa Wawrzos z PZPB nr 8 została 
kierownikiem młodzieżowej brygady 
jakościowej, jak gdyby spoważniała. 

- O czym ty stale myślisz? -
pytaj11- koleżanki. 

- Bo widzicie - odpowiada wte
dy - tu nie chodzi tylko o V., abym 
.sama dobrze {lracow;-iła, ale trzeba 
podciągnąć brygady, no i ca~·ą mło

dziłŻ w z;ikładzie. ~~oże by Z!lrga' 
nizować jakieś kursy, albo ·w inny 
sposób się szkolić? 

Na razie w „ósemce Bawelr.~nej" 
żadne kursy jeszcze nie powstały. 
Ale koleżanka Wawrzos nie rezygnu 
je ze szkolenia. Choć sama musi pil 
nie uważać na kr osna, jednak zaw• 
sze znajdzie chwilę czasu, aby PQ· 

dejść do tej, czy innej młode~ tkacz· 
ki, aby wytłumaczyć jej, j ak należy 
puszczać czółenka, jak uporządko
wać osnowę i naprawić powstały w 
tkaninie błąd. I choc jest mfoda, ko
leżanki słuchają j ej \\"Skazówek z 

I Lódzką Konferencję. 
Wybrali Janka. Te11 nie 

dzie ich zaufania.. 

. wielką uwagą. Wiedzą wszyscy do-
zaw1e· .. brze, że z krosien Stasi schodzi pra• 

'wi"' ŁYlko .. nrima" i „extra''· 



OtOS PA!JANI• 

~(ronika Pabianic PSS dobrze zaopatrzona. Cll ziemniaki Trzeba również w Pabianicach 
M · b , · . 790 ł -.. zorganizować zwiqzkowe Komisje Krojoznówcze 

0Zn0 na YWOC je na raty . p0. Z za metr Jednym z zadań Zw'.ązków Za- wszelkim zaleceniom kierownika. 

Rzecz zrozumiała, że skrzętr1a, I sprzedaż ratalna. Przeważnie, większą radością, zwłaszcza przez wodowych W Pabianicach jest u- wycieczki. 
dobrze gospodarująca i zapobic- zgodnie z zaleceniami, r-Gbotnik liczne rodziny robotnicze. masowienie ruchu krajoznawcze- Centralna Rada Związków Za· 
gliwa gospodyni, już obecnie za- może otrzymać 3 metry zienmia- Dodać należy, że kupujący w go, przez organizowanie wycie- wodhowych. dockeniająo- k z~aczenie 
czyna gromadz:ć zapasy z·emnia- ków, które spłaca w 5-ciu ratach. składach PSS-u mogą przed kup czek celem zapoznania szerokich ruc u wyciecz owo - raJoznaw
ków na zimę. Jeśl' chodz:i o Pa- PSS w Pab:anicach, poszedł jed- nem dokładnie obejrzeć ziemnia- rzesz robotniczych z. życiem m·ast czego zalec:ła powołanie przy 0-
bianice, to można stwierdzić, że aak dalej. Otóż, jak się dow:adu- ki. i wybrać odpowiadający im i w~i. By cel t.en ~siągnąć,. każda kręgowych i powiatowych ra
duża część ludności naszego mia- jemy, w skłaiiach PSS-u w Pabia gatunek. Zapasy ziemniaków, ja- wycieczka mus·1 .hyc z~rg~n~zowa: dach Z. Z. specjalnych Komisji 
sta zaopatruje się starym zwycza nicach można nabywać nawet 10 kimi rozporządza PSS są tak wiel na planowo, kierownik JeJ mu&1. Krajoznawczych, do których w:n
jem na Placu Dąbrowskiego u metrów ziemniaków na raty. Nie kie, że zapotrzebowanie cąłej lud z góry w:edzieć, co i jak należy ni być wciągnięci i miejscowi dzia 
prze.ró'żnych przekupn;ów. Nor- wątpLwie, decyzja kierownictwa ności miasta w ziemniaki może \zwiedzać. Wycieczkowicze zaś łacze Polskiego Towarzystwa Kra 
~aln'e cena ;ednego metra ziem- PSS-u zostanie powitana z naj- I być z łatwością pokryte. muszą poddać się całkowicie joznawczego. Zakres prac Komi-
n aków u „handlowców" rynko- sji przy Pow;atowej Radzie z.z. 

,,. KOMU WINSZUJEMY 
~obota, dnia 2.2 października

· 1949 r. 

wych wynosi około 900 zł. Mimo, w Pabianicach to: opracowanie 

że ceny te są bezwątpienia wygó s h · d • '' b d d trasy wycieczek różnego typu w 
rowane. a ziemniaki nie zawsze • ' ' UC e Dl ę . ą. wp.row~ zone powiecie, zbieranie materiałów Dziś: Filipa dobre, popyt na nie jest duży. „Jl krajoznawczych, koordynowanie 

Fakt ten jest 
0 

tyle dz~wny, że związkowego ruchu .krajoznawcze 
w Pabianicach czynne są dwa' Jak się dowiadujemy, na jed- helowych l1ie rozwiąże jednak pro- cach oddziału T-wa „Trzeźwość". go, pomoc instrukcyjna kierovmi-WAŻNIEJSZE TELEFONY 

o - Straż Pożarna 
PZPR 

w:elkie składy PSS-u przy ul. blemu. Od,.,·-1'ały tak1'e istn1·e3·ą w w1"elu kom świetlic i sekcji krajoznaw.., 
nym z najbliższych zebrań Miej- Wt. h 

Wspólnej 3 i Żukowej 27, gdzie k .. R d N d . p b" . By walka z al)wholizmem mogła miastach nasżego województwa i czyc · 

~ - Sekretariat 
2B9 - I sekretarz 
'415 - II sekretarz 

rcbonicy mogą. nabywać ziemnia- s ieJ a Y aro owe] w a iani- położyły J'uż duże zasługi·, w stop- Powołanie u nas takiej KomisJ"i 
- . . . być prowadzona skutecznie, po-

ki w cenie duż!) n1·ższeJ·, bo po 790 cach, zostanie wysunięty prOJekt t b · · · · · ni' owym 11'kwidowaniu teJ· straszli- na pewno ożywi i usprawni ruch rze ne Jest powzięcie S1Zeregu roz 
zł. za metr. Przy tym ziemniaki wprowadzenia w mieście tzw. ,

1
su- norcdnych kroków. Jedną z najbar wej plagi społecznej, jaką jest al- krajoznawczy wśród pabianickich 

te są doskonałe, dokładnie prze- chych dni". Nie ulega wątpliwości, dziej J?alących spraw jest osta- koholizm. robotników 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

10 - Pogotowie Ub. Spoleczn. 
23 - PZPB 

sorto\vane według gatunków. że wniosek ten zostanie przez oj- tecze zlikwidowanie potajemnych •••••••-'•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· 
Dalszym udogodn'eniem wprowa- ców miasta przegłosowany. Samo knajp, które na peryferiach mia
dzonym dla świata pracy, jest jednak wprowadzenie dni bezalko- sta, wiodą jeszcze zakonspirowany Pracować powinni wszyscy rgdni 

63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec ·Kolejowy 

112 - P.C.K. . 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf· 

200.000 zł. na remonty 
doRlóUJ robotniczgcll • 

1 Redakcja „Głosu 

- Armii Czerwonej 

, . ••. Fabryka żarówek w Pabianicach 
Pabiantc · 1 otrzymała niedawno 200.000 rzJ. 

19, tel. 287. d~a .. rózprowa~zen~a między robot" 
. nikow fabryki, ktorzy zmuszeni są 

PSS podwyższa zasiłki pogrzebowe 
Ja.k wiadomo PSS - w Pabia 

nicach prowadzi rów1nież. kasę 
pogrz€bową.. 
. Jak wynika z uchwały Wy
działu Społecmo - Samorz11do-

do przeprowadzenia remontów 
Gwych mieszkań. Dotychczas dCJ 
Rady Zakładowej wpłynęły 44 po
dania. Specjalnie utworzona komi„ 
sja sprawdrla dokładnie potrzeby 
petentów. Na poqsta'wie orzeczeń 
kontrolerów pieniądze będą kolej·· 
no rozdzielone, dla najbardziej pa
trzebujących. Dodać trzeba, że 

niedawno dość znaczne kwoty na 
remonty mieszkań, rozpro.wadzono 
w fabryce żarówek, między przo
downików pracy. 

żywot. Dalej wydaje się rzeczą 
nierz;będną, by w Pabianicach po
wstała, śladem ~mych miast, po
radnia przeciwą)'koholowa. 

Poza tym należałoby również 
rozwinąć akcję uświadamiającą. W 
pierwszym rzędzie należało by po 
myśleć o urządzaniu przez facho
we siły lekarskie specjalnych od
czytów i pogadanek w świetlicach 
fabrycrznych. Dotąd nie słyszeli
śmy jeszcze, by tego rodzaju od
czyty były wygłaszane. 

Oczywiście . by walka z alkoho
lizmem mogła być prowadzona 
planowo, według pewnego schema
tu, musi ona być kierowana cen
tralnie. Dlatego, naszym rzdaniem, 
dobrze by również było, gdyby 
działa.cze społeczni naszego mia
sta zastanowili się nad możliwo
ścią zorganizowania w Pabiani-

W niektórych pabianickich za- związkowym. Dlatego jest rzeczą 
kładach pracy utarł się rzwyczaj, konieczną, by cała Rada i wszyscy 
że mimo, iż Rada Zakładowa skła- mężowie zaufania w PZPJG zabra 
da się z kilkunastu osób, pracuje li się solidnie do pracy. Jeśli każ.. 
właściwie tylko 2 lub 3 radnych z dy z nich dostanie konkretny odci
orezydium. Tak jest m. in. również nek pr acy i szcizegółowo wyznaczone 
fi PZPJG. Mimo, że Rada składa zadanie do spełnienia. okaże się, że 
-,ję z 16-tu członków, jedynie 2-ch ~-racy nie jest zbyt dużo, a dzięki 
towarzyszy z prezydium, ujawnia wysiłkowi wszystłich będzie moż.. 
aktywność i działalność. Nieźle 1 na dokonać więcej, niż motna było 
pracują również członkowie Rady; I by przypwizc3ać na podstawie do
Sumarowski i P awlak. oraz mężo- tychczasowych wyników, jakie Ra 
wie rzaufania: Goszczyfiski i Kraw da osiągnęła. 
czyńska. Ale co robi reszta? Dla- -------------
czego inni radni, oraz pozostali 
mężowie zaufania· nie biorą dosta
tecznego udziału w życiu związko· 
wym. Łatwo dojść do wniosku, że 
tych kilku radnych nie podoła, 
wciąż wzrastającym zadaniom, ja
kie wysuwa życie p!Tled ąktywem 

Kanał minął już 
ul. Legionów 

Z tycia Partii 
W sobotę dnia 2.2-go paidzier 

llika o godz. 13-e.j odbędzie się 

.seminarium dla w:-·kladowców 
i kierowników k111rsu szikolenia 
party,jnego, w lokalu KM. PZPR. 
uil. Lima'Ilowtskiego 11. 

wcgo PSS w Pabialllicach, która 
wCl(zła w 'życie z dniem 19 wrze
śnia 1949 roku, zasiłki pogrzebo 
we pod·wyższone zostały o 50 
procent. \VynQoszą, one O'becnie 
15.000 zł. dla członków kasy (żo 
fi\' lub męża) 7.500, dla dzieci 
powyżej 10 lat, 6.000 zł. dla dzie 

~\~Ji~~~~0~~;~~~:~:kii:·
00

:p::~ Czy Zarząd M. ieJ· ski się zoodzi ~ 
dZ?ielc:?Jej Kasy Pogrzi!bowej nie f!) 

J esz,cze przed 2-ma tygodnła.-
mi tempo prac przy budowie 
wielkiego kanah1 burz-0we.go w 
Pabianicach, wzdłuż ul. Armii 
Czerwonej, pozosta,wiało wie.le 
do życzenfa. Kiedy się przeje~ 
dżał<> tramwajem nie widziało 
się do.słownie w ciągu cał~'ch 
cthi ja.kichikolwiek pos.tępórw w 
budowie. Zatrudnieni PTZY budo 
wie kanału robotnicy, -prącowali 

Wr<lział Propagandy 
K\1. PZPR 

w Pabianicach 

zostały podwyższone i wynoszą Jak już donosiliśmy, dłuqotrwa 
nadal 50 zł. miesięczinie. · łe starania ZMP-owców w Fabia.-

Zapisy i wpłaty przyjmują nicach o uzy.skanie funduszów na 
wszy.stkie sklepy spółdzielcze odbudowę spalonego budynku 

I na. terenie Pabianic. <>rai biuro ZMP, zostały uwieńczone sukce
.Centrali PSS przy ul. Gen. Żuko sem. Zarządowi Miejskiemu Zt-.11', 
wa 34-36. Jas. została na ten cel przyznana d.:>ść 

Brak odpoH'iednie90 lokalu 

utrudnia procę świetlicy w „Chemicznej" 
Swietlica Fa•bryki Chemicznej jeszcze dodać, że ob-0k zespołów 

należy do najlepiej pracujący<;h pracowniczych - ożywioną d7.ia
na terenie naszego miasta. Obec- łalność wykazywały również ze
nie, świetlica otrzymała nowe kie społy Gimnazjum Chemiczneq">. 
rownictwo. Należało by pokrótce Wystarczy przypomnieć wy.stępy, 
zastanowić się nad dotychczaso·· urządzane nie tylko na terenie Pa 
wymi osiągnięciami i zadania:ni bryki Chemiczne.i, ale równ!ei 
na najbliższą przyszłość tej po· wyjazdy z bogatym proqram:.m 
żytecznej placówki kulturalno- artystycznym do Łodzi, Lac;ku i 
oświatowej. Jeżeli chodzi o usLę- d•i "kc,licznych wsi. 

zowania imprez, brak ten dałoby 
się usunąć przez wyremontowan[e 
sali stołówki, w której odbyw3 j ą 
się obecnie w.szelkiego rodiaju 
imprezy artystyczne. 
Życzymy nowemu kierownictwu 

dalszego rozwoju życia świetlk:> 
wego w nadcood:z,ącym sezonie. 

Korespond .:nt fabryczny 
Eska. 

pującego kierownika świetlicy, Brak od-powiednieqo lok<llu był 
ob. Nowaka, to należy stwierdzić, pow~•żnym problemem dla kierow 
ie zrobił on bardzo wiele w celu nictwa świetlicy. Swietlica zajmu- Ciekawa fotokron1· ka 
ożywienia życia świetlicowego. je jedno większe i dwa mniejc;i~e 
Bo przecież rok temu ,,świetlica pomieszczenia. Stan ten był zado- PZPR 
chemiczna'' to był właściwie tyl- walający wtedy, qdy przez świe- W , 
ko lokal. W ciągu ubiegłego ro- t:icę przewijało się zaledwie kil- W korytarzu świetlicy PZPB w 

poważna kwota w wysokości 70 
milionów zł. Ponieważ jednak da 
wny budynek nie zupełnie odpo
wiada potrzebom obecnej orr~'l\
zacji ZMP w mieście, która "~ 
tego czasu znacznie wzrosła i:-ze; 
bnie, Zarząd Miejski ZMP rozwu 
ża kwestię budowy zupełnie no
wego, obszernego i przystosowa
nego do celów organizacji młJ
dzieżowej, gmachu. Budowa grra
chu jest jednak uzależniona od 
odstąpienia odpowiedniej parceli 
przez Zarząd Miejski. 

lami świetlicowymi. Otóż są da
ne, że Powiatowa Rada Zw Zaw 
w Pabianicach, zgodziłaby się wy 
remontować spalony budynek 
ZMP włusnym kosztem, przebull'o 
wując go równocześnie na repr~· 
zentacyjną świetlic.ę ,międ~yzwtą~ 
zkową. 

W ten sposób, gdyby wyc;unię~d. 
przez nas koncepcja była zreahlO 
wana i Zarząd Miejski posze:llby 
na rękę ZMP-owcom, Pabiani-:e: 
uzyskają 2 nowe budynki. Pozwo 
Liło by to również usunąć wresz
cie ciągle dający s.ię odczuwać 
brak sal tearalnych i widowisko
wych w naszym mieście: 

Muteum otw}]rte 
w niedzielę 

Oczywiście sprawa budowy no
wego qmachu nie jest jeszcze o
statecznie zadecydowana, jest n'! 
razfe jedynie rozważana. Jed!:a
kowoż tego rodzaju rozwi'.!zame 
problemu dostarczenia młodzie~.,. 
pabianicki.ej własnego 1-0ka!u. 
gdzie · młodzież ta mogłaby się u 
czyć i bawić, byłoby również 7 

innego powodu, bardzo słuszne. 
Mianowicie Powiatowa R:i.ea· Po wakacjach Muzeum Miejsk:e 

Związków Zawodowych, od dLu- vtwarte. było tylko w dni po
szego już czasu na próżno zabiegi! I wszednie od godz. 8 do 15. Obec
o uzyskanie odpowiedniego lob1. nie, dla wygody publiczności, Mu 

· lu na urządz!:' nie świetlicy międ7.y zeum otwarte jest również w nie 
związkowej. $wietlica taka ~~st dziele od godz. 10 do 13. Ostatnio 
wpro.st nieodzowna dla ożywien'a zbiory muzealne pow·ększyły się 
życia kulturalnego miasta ruz o 28 okazów .fauny mórz południo 
choćby z tego wzqlędu , że n e wych jak: ryby, jeżówki, płaszcz
wszystkie zakłady pracy w Pab:a ka, rozgwiazda, korale rafowe, 
nica·ch dysponują własnymi lokl- młody rekin, muszle i inne. 

Uroczysta akadentia 
w„ Fabryce Chemicznej 

leniwie, ospale, ruszali się 
jak przysł6wiowe muchy .w 
smole. Nie widać było również 
i1a.teżyte~o nadzoru ted11nicz.ne 
g9. Prowadzą.cy prace Jakby 
przymykali oczy, na niedopusz• 
rzalne fakty marnowania ludz
kie.i pra.cy i funduszów sp0łecz
nych. Na t~mat ka.nalu zaczęły 
już naw~t krążyć po mieście 
d·owcipy. 
Było rzeczą wątpliwą, czy Za

rząd Miej.ski wykQIOa do zimy za 
plano•wa,nę; poczę,tkowo długość 
kanału. 

ku mieliśmy możność przek.onanra ka osób w ciągu dnia. Ale te. n, Pabianica::h przy ul. Armii Czer
się, jak może i jak powinno wy- k'edy świetlicę odwiedza prze-:ię wonej wywieszono ostatnio bardizo 
glądać żvcie świetlicy. Doskonale tnie 40 - 50 osób dziennie - to udaną foto-gazetkę ilu.strującą za 
zorganizowane i sprawnie pracu- kal świetlicowy jest stanowczo gadnienie wykorzystywania wcza
jące zespoły artystyczne (mu- za mały. \Vierzymy, że nowe kie sów pracowniczych w Związku Ra 
zyczny, chóralny, dramatyczny i rownictwo dołoży wszelkich 'lt'-- dzieckim. Foto-gazetkę zredagowa 
taneczny) stały .się podst::iwą reń, aby przyłączyć do pomier;z- ło koło TPPR przy PZPB. Gazet
wszelkich uroczystości, organb:G- czeń świetlicowych przyległy !'O- ka w sposób prosty, a jednak bar
wmych na terenie fabryki. Ponad kal. drlo sugestywny wykazuje dosko
to zorganizowano wiele zespotow I Poważną bolączką jest równlPż I nało~ć organizacji wczasów pra
samokształceniowych. Należy tu brak odpowiedniej sali do org.:lnt cowniczych w ZSRR. Staraniem Koła Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od 

Wsz.v-stko się .ied:nak zmieniło 
w ci~gu dnia. Do pracv sta.nęły 
kobiety z Ligi Kobiet przy PZPB. 
W ciągu kilku godzin pokazały 
jak na.leży pracować, lnicjatY"\'a 
znalazła naś-ladowców. Za łopa
ty chwycili p-racO\\'nicv biurowi 
PZPB. a'Obotnicy PZPW.eł. Nr. 
41, samOJ>ząclo;wcy, strażaicy i · 
td. Najbardziei wydaj.nie niewą,t 
pliwie prncu.ią strażacy. Wiel
kie sukcesy, przecią,gn ięcie ka- . 
natu już poza ul. Legionów, w 
dużiej mierze 112.leży zawdzię
czać doskonalej p·ostawie miefs 
cowej Straży Po•żarne.i. Akcja za 
tacza coraz szers.ze kręgi, ma.ją 
pracować ZMP-owcy p-rzy 
PZPB, szykuję, się i inne zakła.
dy Pl'a,cy. Spodziewać się 1nale
ŻY że w szla.chetnym wSIJ)ółzawo 
cJ..nictwie o podniesienia wyglą.
du estetycznego, o poip,rawienie 
warunków zdro~-otnych miaiS-

zjum Chemicznego. ta, ta.k wspaniale z.apóczątkowa 
Fabryka Chemiczna ustaliła so- nym przez Ligę Kobiet, nie za• 

bie już w ubiegłym roku doskona- braknie żadnego urzędu, żacLnej 
łą markę w organizowaniu cko-Z reper•uaru ldn pnbianlch!.!;,!! będzie się w dniu dzisiejszym w 

,,Trzeci Szturn1•• 
Fabryce Chemicznej uroczysta 
Akademia na cześć Pnzyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. 

W dniach 23 i 24 październi I upadek wpływów na Bałka

ka kina „Polonia" i „Robotnik" nach. szczególnie zaś w Ru

wyświetlać będą monumental- munii i Bułgarii. 
ny film radziecki pt. ,,Trzed Sztab radziecki· kierując się 

Szturm". wskazówkami generalissimu5a 

„ Trzeci Szturm" jest filmem Stalina qpracowuje dokładnie 
dokumentarnym o wielkiej plany ofensywne. Z nastaniem 

wartości historycznej. Przenosi wiosennych roztopów rozpaczy 

on nas w sam środek gigan- na się ofensywa, która jak hu

tycznych zmagań o Krym w ragan, zmiata doszczętnie u
kwietniu 1944 r. Na Krymie mocnienia niemieckie 'i oswa

chem artystycznym. Nie jest Program Akademii jest bardzo 
wcale przesadą, twierdzenie, że urozmaicony. Aktualny refemt 
„Trzeci Szturni" zdobył serca 
i umysły widzów. Budzi on bo- wygłosił prezes Zarządu Powiato-
wiem ogólny zachwyt i uzna- wego Towarzystwa Przyjaźni Pal
nie. ~k.o-Radzieckiej_ ob. Rusa.~. W czę 
· InstyfucJ· e. fabryki i szkoły se~ artystyczneJ ~kadem11 P.rzeY(i-

- , . . .
1 

, ceaane są re::ytacJe solowe 1 zb10-
powmny ~cze.smeJ pomys ee 0 rowe, pieśni w wykonaniu chóru 
zaopat~zenm. się w bilety na ten j świetlicowego craz śpiew solo i 
wspaniały film. tańce w wykcnaniu baletu G:mna-

Zebranie samorządowców 

r · · nh . , . instytucji i żadne.i fa.bryki Pa-
icznos~iowy._ . m.oczyst~c.1 . nianie. Pracujemy Jl'rzecież dla 
s.obot1?1a. Aka~emia_ mewątplJw~e swego miasta dla siebie. Skana 
c1eszyc ~ię, J:>ędz1e duzą frekY'encJą I 1izowani·e ul. Armii Czerwonej, 
pr~ccwn1kow zakładu oraz ich ro~ po-zv.-oli na wcią.gnięrcie do pla-
dzm. . . nów knualizaryjn:vch w przysz-
Początek o godz1me 16.30. ł:irin roku, bocznych ulic, wpada 

F. S. jących d-0- ul. Armii CzerworH!j, 
•••••••••••••••mam•••••••••a••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

46.000 ·zł. dała żb:órka na TuS 
rlla nicza.możne·.i młodzieży pra 
gnące.i poś,vięcić się studiom 
muzycza1yrn. 

Pona.dto Zarzi;td Grodzki TBS. 

broni się rozpaczliwie 200.000 badza Krym. 
armia niemiecka wspomagana S b 1 t f.l Z okazji M:esiąca Pogłębienia 

ceny ata istyczne ego I - Przyjaźni Polsko - RadZieckiej, 
przez bałkańskich wasalów. mu przesiąknięte są głębokim Zarząd Związku Pracown:ków Sa 

Niedzie-lna zbiórka ulicz.na na 
Funuusz Stypendialny im. Fr. 
Choipina dała w Pabia,nicach 
4t1.5GO zł. Na-leży podkreślić to. 
że społeczei1stwo pabianickie 
chQtnie idzie z pomocą. uczącej 
się młodzieży, korzy,.:;ta.iącei ze 

JWzy.imu.ie <>fiary pieni~ż:ne. k tó 
re należy wpłacać na konto Ko
ła Grodzkie·go TilS. T-21 w Ban 
ku Ludowym, Puławskiego 8. oraz omówiona sprawa umasowie stype:ndium T. B. s. \V bieżą.c~rm 

ni~ ~zeregów Towa~zys~w.a Przy- tygodniu r-0zpr-0watl.za się po 'za.-
j~zn'. Polsko ~ Ra~z1eck1eJ . . Ze~ra kładach pracy, inc;t~'tucjach, !!ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!! 

Hitler wydaJ·e rozkaz utrzy- d T t · 1 ł · realizmem. Są one głeboko morzą u ery ona nego zwo uJe 
mania Krymu za wszelką ce- . . . walne zebranie członków, na 
nę. Utrata Krymu oznacza dla ludzkie i prawdziwe a przy tym którym wygłoszony zostanie cieka 
Niemców klęskę J?Olityczną i nakręcone z wielkim rozma- l wv odczyt o Zwiazku Radzieckim 

n .e to ?dbędz1e. s1.ę w. pon1edz1a- szkołach żeton~· z gło\.vą Chopi
łek, dma. 24 pazd~er:i1ka ~ go~z. j na oraz cegie.Jk i. Dochód ze 
~8 w .sali OchotmczeJ Str1l.zy I o- s.przedaż~- żetonów i cegiełek 
zarneJ. 1 przez.naczouy jest na s typendia 

Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 



: ~f Il P~llt'IWKI UMV.SWW(~ 
K. 

Rozwiązywanie logogryfów, szcze_ I 
gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią Twogo/dt 
zanie można otrzymać nagrodę, jest 
zajęciem przyjemnym, może się jed- ---------------
llak znudzić po pewnym czasie. 

I 
E. Celem uniknięcia tej ewentualności I Lathmanne 

postanowiliśmy dla odmiany dać 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy_ ~--------------
towe". 

I 

N. Pie n n 
Bilety te - początkowo przedsta- I 

.nały naz\\iska szeregu znanych lu_ 
dzi, ale w drukarni składacz rozsy
pał przypadkowo wizytówki; nie pa_ ----------------
miętając zaś właściwych nazwisk - I 
ułożył z tych samych czcionek inne. 

I 

A. Raukep Zadaniem czytelników jest poprzc-
11tawianie w ten sposób liter, aby da ~-----------.,.-------'

ły pierwszq, literę imienia i właściwe I 
I 

nazwisko danej osoby. K. Mora si 
J Resauj 1-----------' 

---·-------"--- I R. Diarrubi 

I 

I 
I Dla ułatwienia l'ozwiązania podaje 

----------------' my, że wizytówka 1) to francuski 
M. Gitdyrow 

~ działacz Tobotniczy zamordowany w 

PAŃSTWOWY 
TEATR Ul. ~TEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muzyczną Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą · rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30. w niedzie 

le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn;.! 

r. 1914, 2) niedawno zmarły dir.iałacz 
międzynarodowego ruchu robotnicze
go, 3) prezydent jednej z republik 
ludowo_demokratycznych, 4) przy
wódca niemieckiej klasy robotniczej, 
znany dz;iałacz antyfaszystowski i 
antywojenny, zamordowany przez hi
tlerowców, 5) działacz lewicowy 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) 
pierwsza kobieta - minister spra\v 
zagranicznych, 7) przywódca węgier 
skiej klasy robotniczej, 8) kobieta, 
której imię jest symbolem walcząceJ 
Hiszpanii. 

. 
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PARSTWOWY 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 

R POWSZECHNY 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. :2.20 

TEAT PRZERWA. 13.30 Program dn:a. 
ul. Il Listopada 21, tel. 150-36. 13.35 Audycja szkolna dla klas X-XI 

„KLUB KAWALERÓW". Przej- - wykład z cyklu: „Historia litera
stawieni'e szkolne. Początek o godz. I tury <polskiej". 14.00 Przegląd kuh.1-
18,30. Passe Partout nieważne. ralny. 14.10 Najciek. aud. przy~z.ł. 

TEATR · LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 m in. 15 w.

dowisko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W niedziel1~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniecLziałki t<!
a tr nieczynny. 

CYRK NR 1 

tygodn. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Informator kulturalny. 14.:JO 1L) 
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy
ka słowiańska. 15.30 ,,Kartki z pa
m:et nika" - słuchowisko d'la dzh•ci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przeworlni
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J. 
Feliksiaka. 16.30 '.Ł) „W oko.pach Sta 
lingradu" - słuchow:sko wg ;io
wieści W. Niekrasowa w radiof. ! 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona reż. T. Markowskiego. 17.00 .,Przy 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.:lO, w niedzielfi 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

sobocie po robocie". 18.00 Wiado:-.10-
ści „z kvaju i ze św:ata". 18.15 Mu
zyka ludowa. 18.40. „Wszechnica R.1-
diowa" kurs I - wykład z cyklu: 
„Podstawy ekonomii". 19.00 Skrz.P
ka ogólna. 19.15 Koncert Kra~1w-

- skiej Orkiestry i Chóru P. R. 20 OO 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka rozrywkowa. 21.40 „Czapajew" 
- II fragm. powieści D. Furmano
wa. 22.00 (Ł) „.Jak powstała Łódź" -
pogadanka h istoryczna J. Gol'lbe> 
ga. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert. Transm:s;a z 
CZECHOSŁOWAC.TI. 23.00 OSTl\.T
NIE WIADOMOSCI. 23.10 Prog::.un 
na jutro. 23.15 Muzyka pow .li:na. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 (Ł) 

Zakończenie audycji i H y m n. 

ADRIA (Stalina l) - „Nowa Alba
nia"; ceny biletów po 50 i 25 zł.
godz. 16.30, 18.30, 20.30; film do
zwolony dla młodzieży od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Na
uczycielka wiejska"; godz. 17, l!l, 
21; film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 

BAJKA (Frandszkańska 31) -„Dni 
Zdrady" - godz. 18, 20; fam do
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktuabości Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

0

19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2-4) - „Nowa Al

bania"; godz. 16, 18, 20. 
MUZA (Pab:anicka 173) - „PDwrlit 

do Domu" - godz. 18, 20; film do 
zwolony dla mtodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkow~ka 67) - „Na 
uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po-
strach Mórz"; dla młodzieży godz. 
16. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; 
film dozwoloDy dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 173) 
„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.me 
Piosenki" - godz. 18, 20 ; fil m ao1 
zwolony dla mlodz. od lat 12. 

Hallo! Mówi Moskwal 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
twedług czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31.65 - koncert. Prócz tego konccr 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 I 1.115 metrów. 

W. J\7.a1ew 

• • y 

fJJ kalejdoskopie niedzielnych imprez 
na piern1 szy plan wysuwa się mecz bokserski 

Holejarz (~~.'!!..~.!.~.~ • Związkowiec 
Naiwaz' niei~z~ imp_rez~ j_ut~·zej-1 ni~, .PO sz~rc~u zwyci~sł IV' dozn ała po \\ icc Zr~-w gra z rezerwą. li::; o'Wcgo 

1· '-! SZCJ medz1eh bę razkl o<l Związkowca. tournszowsk1c. ŁKS Włókn',arza. 
dzi~ m~cz bokserski o. mist. picyw- go, '.!.'pn razem faworytem jest zc~pół 
sze.i lig:., c rozegrany pom1ędzy Z1rn~t- kole,jarzr, gdyż Spójnia. b ez Sm uli ka JESZCZE NIE KOł:TIBC 
ko"·cem ~t',\'w<'m i K_r.Jejurzcm z ~'<hit nie p rzcdsbtwia się ju~ tuk groźnie, Jeśli dodRmy do tego dzisicjsz:i, u-
ąk_a , .rlruzr.no"·.nn. m:stn:_em Pol_sk". Ło .i'ak 1ioprzecln '.o. Concordia nin. rnpew- roczystą. akdcmię 5portową. z okazji 
1 1 1 t :lfie~iąca Pogłębienia prz,·ja~u.i, PoL 
c 11_~11w ma.J:~ o <az.i_ę po."·1ę.<sz~.-c s an nione u\'l"a imnktv. w meczu z Borut:i. 

· ] h kt · cl k t sko„Radzieckiej, za1"od.'· piłki ręcznej 
ri_o '. 1:1 . . l 11

_
0 .n . P.1_m ow, .JC n.a - . 1 w y_m w Z::iorzu. W Tomaszowi e tamte.1·szv. ' dk t l 1 " zespołów szkolnych z udziałem spor. 

"~P·1 '.~ •
111 

•e.1,ca ~v a Je 1 me zam ;c- Związkowice zmierzy się z IV!óknia- towców z gimn. im. Ba torego z "'in 
mą p ni«;m1 .. 1 , rzem ze %gierza. leaderem tabel i dru sz"lwy, biegi na przclaj oraz 'llyścigi 

0 mec zie nym meczu nastąp! żvn klal'v .A. Wł'ct•ny teren i publ ici;- I 1 k' k k · „ · • -J- ' · · 
prze1·wa w za,vodach mistrzowskich · , • ·. · . • . {0 ar~ _ie w on urcncJ.1 zew• -.. e~ i 

do dn. 8. r_ 1950 r. z tego też wzg;ę no~ć mogą_ wiele zdz1'3łac. K oleJa rz z 

1 

męskie.], . t o _n:i bra~ c1c~aw,vc h_ im
du haln. nn. "'idr.ewio pow'·nna bd; :KC'lun ek, .ie.st fa.wor:vtcm. meczu .z ze. pr.ez . w DJedz1elę z110w Dle będz. emy 

ł ·0 0 1 · • spclem ł.mJeden z żychlrna. Zwiazko m1eh p owodu narzekać. w.11ie m 1rn. p irzeg1. • 
Ka. _przedmrczu 8potkają się zespoły 

Z"·i~zkon·ca. Zr~'n1 ID z O~ni"cm. 
W Pi r.l rkowie ConcorrJ :,a rozegra mecz 
r. DKS z .Aleksa.mlrowa. Faworytem 1 

je~t druż~·m1 gospodarz~-. Bnwclnti .•po 
tlca się z rczern ą. ligowego LKS W!ó 
kniarza. .Jeśli Bawełna chce zclobvf
t,,·tul mistrza Lodzi, musi bezwzglę.cl · 

n· e P (•konać ~wcgo nicdzielaego pru. 
ciln1ika. 

NA llOISKACH PIŁKARSKICH 

Drui.'ny {>iłk:mkio okręgu łódzkie
i;:o gra.i~ t:1·m razem na wyjar.ilach. 
LKS Włókniarz udaje ~ię do Byto
mia, gdzie ~potlrn s.'oę z tamtej~zą. Po 
l r. nię. Xa:jprawdopodobniej łodzianie 
zdobędą dalsze d11·a punkty. Widzc1Y 
ma. gorszą sytuację, bowiem gra z Gar 
barni ą. Pow!.nien jednak uzyskać za 
szczytny wyn:ik, PTC st{)i na straconej 
pozycji, zmierzy się bowiem z Lubli
tia n ką, z któr!J. wątpbwą jest rzeczą, 

czy nawet uzyska wynik remisowy. 
I 

KOLEJARZ CZY SP6JNIA? 

Ciekawie za.pvwiad:i się mecz Kole
jarzn. łódzkiego zo Spójnią. 'fa oslat 

. 
Jutro w całym kraju ... 

W \r11ju odbędą. 5ię jutr{) następu
jqce it1prezy sportowe o charakterze 
ogóloopolskim: 

P ierwsza lig& pilkn.rska: 

'••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••a••• · 

Ze radzieckięgo 

Jesienny bieg na przełaj zorganizowany przez Zwiqzki 
Zawodowe w Sokolnikach pod ł1oslcwq 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••~••••••••••••••••••••••• 

Plan Pracy Sportu Związkowego 
W CRZZ odbyła się w ezwartck 20 sekcjach oraz ustalono kalendarzyk 

bm. konferencja. referentów sporto- imprez. 

Wisła. - Ruch 
P olon·a ('Warszawa) - Crac<>via. 
K olejarz (Poznań) - Górnik 
AKS - Warta. 

wych ZRrządów Glównych Zrzeszeft W roku 19.30 oclbędą. się Krajowe 
• Spc.ortow)·ch. Obradom przew<>clniczył Zawody r~'i.)rczentacji Zrzeszd1 Sporto 

k'uo-wnik Wvdziału. \\'vchowania. l't· wych (~Iislrzo!twn. zw:ąz'ków Zawildo 
z.>eznego i Sportu Zwi:;..zl;o;.-cj Ri<lv '~ych) w P:tstępujących gałęziach spor 
Kultury Fizycznej i Sportu ob. tu: hokej na. lodzie, tenis stołowy, za-
Bo~ki. pa~y i podnoncuie c.iężarów, kr,Jar-

Pol r.nia. (Dytom) - LKS Włókni:irz Ka marginesie uchwały Biura P .iL s two, motocykle, tenis, lekkoatlety-
L ec hin. -1. Lerria. · l J k k I · , tyczncg'l KC PZPH om6w10no 1ra ;;i i ·a, gimnast~· ·a, p ywnme, szachy. 0-
Druga liga. piłkarska grapa półaoc· niedociągn.'ęcia. w pracy sportO\YCj prócz tego rozgrywane będą. spotka-

na: zrzcszel1. nia między rcprczcntncjami zrzcszt'Jl 
Bzura - Pomorzanin Przcd~·skutowano ró"·nici: sz<.>roko j 'Il p iłc e nożnej i ręcznej oraz w IJa-
Luhl'nianka - PTC plnn pracy na .rok 19.JO w kluba.eh i I ks'e. 
Garbarnia - Widzew 
K olejarz (Ostr.) - Ogni.sko (Siedl. 

ce ). 
Radomiak - Gwardia (Szczecin) 
Druga liga p 'łkarska grupa. połud. 

niowa: 
Chełmek - Baildcn 
G"'ardia (Kieke) - Polonia ($w.) 
'.I-'olt uii;. (Przemytil) - Górnik 
Tarnovla - Skra 
Pafawag - Naprzód. 
Druga -1: ga bokserska: 
~tal -· :urn Włókniarz 
Warta - Ogn:wo (Wrocław) 
Crac{)Via - Kolejarz (Poznań) 

DZISIAI W. SALI YMCA 
Piłka n:czna: godz. 13-ta towa

r7yskie zawody drużyn szkolnych: 
siatkówka żeńska: Szkolny Klub 
Sportowy V - Szkolny Klub Spor
towy IV, siatkówka męska: Klub 
Sportowy im. Batorego Warszawa -
Szkolny Klub Sportowy XV, koszy
kówka męska: Szkolny Klub Sporto
wy im. Batorego Warsza'\ru. - Szkol 
ny Klub Sportowy im. Kopernika. 
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Przgk.ra 
W tych dniach do Redakcji naszej 

nadszedł list od jednego z młodych 
pracowników PZPB w. Rutlzie Pabia
nickiej, świadczący, że w niektórych 
zakładach pracy sprawy wychowa_ 

.sprau;a.;..I 
zakłady PZPB w Rudzie Pabianic
kie.i o wyjaśnienie". 

Wraz z autorem tego listu i my 
czekamy na wyjaśnienie. 
11-1111-lllllBl!l\lllłll-1111-llll-11 

nia fizycznego, jak również niektóre Hokei·s"ci~ 
imprezy, na których nam powinno Polscy 

Zaproszeni do Czechosłowacji 
specjalnie zsleżeć nie znajdują 
należytego zrozumienia i nie są wła 
ściwie doceniane. Reprezentacja Polski w hokeju na 

Oto eh pisze nasz korespondent. lodzie zaproszona. .i:ostała do Brna, 
„Dnia 16 bm. odbywały się w ca- na. międzynarodowy obóz trening.owy, 

łej Polsce marsze jesienne „Szla_ który odbędzie się tam w dniach od 
Idem Zwycięstw". Młodzież PZPB w 23 października do 6 listoi.•ada .br. 
Rudzie Pabianickiej powiadomiona Xa oooz!e tym będą. trenowali rcpre
była o tym i stawiła ~ię licznie na o- zentacyjui zawodni.cy Czechoslr.wacji, 
znaczoną godzinę. Jednak obiecane przed mii;?dzypaństwo11·ym meczem ze 
auto, którym mieliśmy być odwiezie Szwecji~ (9. 11. w Sztokholmie). 
ni na boisko ŁKS Włóknim·za nie Opróc.z Polaków na obóz zn11roszeni 
przybyło, jak również nie zjawił się wstali ticld;c h r.kei§ci butgan;cy, ru-
komendant. '..V rezultacie musieliśmy mu:ll~cy i wę"ierscy. Or"anizatorzy 
sami jechać tramwajem jąk byśmy 

0
: • ": • • "' • 

byli zupełnie niezorganizowaQ.i. 
1 

spodz1e-1V"aJą. się równ1cz udz .alu w o-
- DlaczC'go tak się stało? Prosimy bozie za'lloclniMw r:xdzicakich. 

9.i~i:l~~~ia I 
Sportowa 

v.r ramach pogłębienia przyja
źni Polsko-Radzieckiej Rada Kul 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ w 
Ład7i organizuje dzisiaj o godz. 
19-tej w sali teatru „Melodram" 
przy ul. Traugutta 18 uroczrstą 

I 
akademię sportow.ą, na program 
której złożą się: przemówieni_e 
dyr. vVojcw. Urzędu Kultury Fi
zycznej m9;. Nonasa oraz bo
g;ita część artystyczna. Rada 

I 
Kult.ury Fizycznej i Sportu ORZZ 

:>:dprasza ra al~aqemię wszyst
kich dzialac:ay i czynnych spor-
towców. · 

Nowe rekordy 
lekkoatletów ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na odby 
wających się w Tbilisi zawodach lek 
koatletycznych, z udziałem czolo
wych zawodników radzieckich, po
prawiono 3 rekordy ZSRR. 

\V skoku w dal kobiet 16-letnia 
Hnykina uzyskała doskonały wynik 
5,82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychcnsowcgo rekordu Związku 

Radzieckiego. 
W trójskoku Szerbakow o5ią!Jnął 

l'dległość 15,43 m, bijąc dotychcza
sowy rekord krajowy o 20 cm. 

Trzeci rekord ustanowiła reprezen 
tacyjna sztafeta ZSRR 4xl.500 m, w 
,;kładzie: Biełokurow, Sidorenko, Po
pow, \Vietysume. Uzyskany czas 
16:00 min. jest o 8.4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu. 

O puchar ZSRR 
MOSKWA (PAP). - (obsł. wł.). -

W wielu miastach radzieckich vdby
wają się obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, poszczególnych okręgów,' 
które wyłonią kandydatów do dal
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 
Okręg moskiewski w dalszych 

grach eliminacyjnych reprezentować 
będą: „Dynamo", CDKA, w.Spartak" 

„Torpedo", 

Rekord świata 
za prowadzeniem motoru 
PARYŻ (obsł. wł.). - Kolarz fran 

cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go
dzinnej za prowadzeniem motoru. 

Paillard przebył w ciągu 1 godz. 
94 km. Poprzedni rekord, ustanowio
ny w ubiegłym miesiącu przPZ Fran
cuza Meiffreta wynosił 87,!J km. 

G t. OS 
Orrao l.6azkler:o Komitetu I WoJe· 
wódzkleg-o Komitetu Polskiej Zjedno

czonej Pa rtll Robotniczej 
Redai;uJ~ 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Te Ie I o I> y: 

F..edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

21G-H 
218-23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział k:orespondentów robot

niczych I chlopsklch oraz re
dak:torów gazetek ściennych 

Dział mutacji 
219-42 
223-29 
254-21 
Il 

Di.lal miejski I sportoWJ 

C.z!ał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
DziaJ rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 1 

wewn. 

218-11 
216-19 
254-21 
9 
172-31 

Ko I port at, 
E..ódt, Piott kowska 70, tel..f!22-22 
Administracja 260-42 
C2lat ogłoszeń: Lód~. Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW „Pr.asa". 

Adr. Red.: Łódź, Plotrko"ska as, IJJ p. 
Druk.: Zakł. Graficzce RSW „Prasa" 

ł.Mź, ul. żwirki 17, tel. 206-42. 

D-06668 

STYLOWY (Kilii:skieg-o 123) 
„Dusze Czarnych"; dla ml odzieży 
godz. 16. „Tragiczny poś~ig" 
godz. 18, 20; film dozwalony dla 
młodzieży od lat 18. 

Daleko od Moskwy 
niego, przez żenię, a który s'.ał pusty w ciągu całej zimy, 
Aleksy już nie mógł uciec od wspomnień o najdrcższych 
ludziach, gdyż oczy ich bez przerwy spoglądały nań ze 
stojących na stole fotografji. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat - Miiief1ka ! - wyrwało się Aleksemu, gdyż podobnie 
się śmieje" ; godz. 18, 20; film do- jego braciszek lubił skradać się ku niemu. · 

strony obawia się przepuścić powri;i..cają.ce na punkt auto. 
Młodzieniaszek wszystko miał ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na, miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą wieczornq zmianę. Pietka już próbował wy
obrazić sobie, czy jego spawaczom udało się wykonać 
dwie normy-, a równocześnie chciwie -słuchał szczegółów 
o śmierci i pogrzebie Topolowa. 

. Z .le ·.vej strony. z niewielkiej c:emnej pocztówki, powa~ 
me l ::mrowo patrzył Topolow. Z dużego familijnego por
tretu uśmiechał się Mitia. Całą rodzinę fotografował 
przyj a.ciel Aleksego, Serioża: było to w dniu jego powro
tu z południowej budo•:ry. Wszyscy byli w doskonałych 
hum<n-ach. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
od Aleksego do l\Iiti i spowrotem. jak w siatkówce. Ojciec 
śmiał się do rozpuku, słuchając ich. Serioża długo czelmł, 

Z\YOlony dla młodzieży od lat lO. Poznawszy Pietię, Aleksy milcząc przyciągnął go do 
TĘCZA (Piotrkowska lOB) - „P,m siebie. Długo przechadzali się wzdłuż osady i nad brze

Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; · 
film dozwolony dla m!odz. od lat giem połyskującego w słońcu Adunu. Pietia z zapalem 
14 • opowiadał o wrazen'iach i o swojej pracy na czwartym 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „z .va- punkcie. 03iem bry gad spawaczy rozstawił po dwóch na 
riowane· Lotnisko" - godz. lfi, l 8, dziesięciokilometrowym odcinku. Nie schodzi z kcnia 
20; film cl.::zwolony dla młodz. cd i w ten sposób może kontrolow·ać pracę spa'\.vania na 
lat 7. dwóch frontach. Pieiia ogromnie interesował się Umarą, 

WŁÓKNIARZ (Próchn ika M) Mahometem i Aleksy musiał szczegółowo opowiedzieć 
„Wilcze Doły" - godz. 16, 18 30 , 1 

· 
21 ; film dozwolony dla młodz. od mu o metodzie pracy najlepszego spawacza rndowy, ile 
lat 14. minut trwa u niego jedno spawanie, jakimi posługuje się 

WISŁA (Daszyl'l.skiego 1) - K ino przyrządemi, jak pracują jego pomocnicy i jak spawa 
n ieczynne z po wodu remontu . się elektrody. 

WOLNOŚĆ (Nap:órkowskiego lRJ - Kowuzow zaw~zwał Piet.i~, gdyż miał zamiar 3ciąguą.ć 
,.Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30. go na cieśninę, dokąd zamierzał powrócić. Ale zrozumiał, 
20; film dozwolony dla młodz. c.d ie chłopak wprost przyrósł do swego punkt u, że brnie 

zl~J~TA '.Zgier ska 26) _ „K :ir ie- w k1opotach, więc nie powiedział mu nic o swoich wobec 
• f, niego zamiarach. Już po godzinie Pietka zaczął się drę-ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.;o'. ,m 

1 
d · · 

<iozwolonv dla mlodz. od l<Jt t-1. czyć, gdyż nie chGiał rozstawać się z A eksym, a z rug1eJ 

/ 

~ My obaj - jesteśmy jego 'spadkobiercami, - mó
wił z przejęciem Aleksy. - Od niego do· mnie, ode mnie 
do ciebie, jak sztafetą. powinna biec nieskończona praca. 
Ty, Pietia, nie ogranicza.i się do ,trosk dzi:::iejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze wiele innych spraw. 
Już czas, mój drogi, pomyśleć o swojej własnej pięciolat
ce rozwoju własnych sił. 

Pożegnali się, jak bracia, nie \Ystydząc się obięli się i 
ucałowali trzykrotnie. Pietka wpatrzył się w twarz Ale
ksego, przełknął ślinę, zacisnął zęby i pobiegł, przyciska 
jąc łokcie do boków i naprężając nogi. 

·wreszcie Aleksy musiał jednak wracać do domu. Do
gonił Lizoczkę Greczkiną, idącą z przedszlwla , gdzie z Po 
liną Jakowlewną Załkind m·ządzil:a zebrnnie z kierowni

' czkami i siostrami. Ka prośbę Lizoc:~ki wst~pił na chwi
lę clo Greczkinych, ażeby popatr::c~ na ich skarb: czwór
kę dzieci - trzech chłopców i dziewczynkę o lnianych 
główkach t rumianych policzkaeh - spały w drewnia
nyrh łó7cczkach. 11!d awio;1yn•1. V.'7 • luż ściany. 

W ooko.iu. z wielka Lzoskliwościa przy;rntow::mvm dl<> 

aż zrobią poważne tw:irze, ale nie doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zostali uwiecznieni w tym uśmiechu. 

Serioża fotografował również Zinę. Chciał koniecznie, 
aby Zina specjalnie up.Jzowała gło:i,,vę. Dziewczyna nie 
zgadzała się: „Nie usiłuj zrob ; ć mnie piękniejsza. Alosza 
kocha mnie taką, jaką jestem. Czy prawda, Alosza ?". 

Obecnie Aleksy nie mógł oderwać oczu od jej fetografii. 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pytające. Długie rzęsy jak
gdyby. się poruszały. 

Aleksy stracił panowanie nad sobą i zaszlochał. Był to 
głuchy, szarpiący duszę jęk nieukojonego człowieczego 
cierpienia. Płacz usłyszała żenia, która dopiero co przy
szła z punktu. Grcczkin powiedział jej, ŻP .A lPkSy powró
cił, szukając go przybiegła do domu.-

d.c.n 

/ 
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